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Słaiimacy stają do współzawodnictwa
z załogą chrzanowskiego „Fabloku44

W dniu wczorajszym odbyło się w Zakładach Prze- 
^słu Metalowego im. Józefa Stalina uroczyste podpi

sanie umowy o współzawodnictwie z Pierwszą Fabryką 
Lokomotyw „Fabłok“ — Chrzanów. W imieniu Zakładów 
wu Józefa Stalina złożyli podpisy m. in. dyr. naczelny 
** Lutosławski, sekretarz Kom. Zakładowego PZPR 

Sternal, przedstawiciel Rady Zakładowej tow. Algu- 
siewicz oraz znany racjonalizator tow. Matela; z ramie
nia „Fabloku“ — dyr. naczelny ob. Baurski i przewod
niczący Rady Zakładowej, tow. Datoń.

PZPR w Zakładach im. J. 
Stalina:

— Jednym z podstawo
wych zadań, jakie stają 
przed nami w związku z
zawarciem 
mobilizacja

umowy to
robotników

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Krasnala Zwiezda” zamiesz* 
cza artykuł pt.: „Dojrzewanie 
kryzysu ekonomicznego w Sta» 
nach Zjednoczonych”.

Autor przypomina, iż prezy* 
dent Truman w styczniu 1949 
roku w swym orędziu do Kon= 
gresu przedstawił „program” 
mający zapobiec kryzysowi.
Program ten zawierał 
lekarstw, które miały

szereg 
urato-

Jest to już trzecia z kolei 
umowa o współzawodnic
twie, jaką zawierają Stali- 
niacy: dwie pierwsze zosta
ły zawarte z zielonogórskim 
„Zastałem“ i z wrocławskim 
„Pafawagiem“. Dzięki na
gromadzonym doświadcze
niom obecny regulamin 
współzawodnictwa został 
znacznie ulepszony i rozcią
ga się na wszystkie dziedzi
ny życia fabrycznego. Obej
muje on następujące punk- 

♦ ty:
— wykonanie ilościowe 

planu,
— podniesienie wydajno

ści pracy,
— podniesienie jakości 

produkcji,
— obniżenie kosztów wła

snych,
— podniesienie bezpie

czeństwa pracy,
— podniesienie dyscypli

ny pracy,
— zacieśnienie współpra

cy między Zakładami.
W szeregu przemówień 

przedstawiciele óbu Zakła
dów dali wyraz swej rado-

ści z powodu zawarcia umo
wy i postanowili w codzien
nej pracy wypełniać zada
nia, jakie umowa ta stawia 
przed nimi.

Dyr. naczelny „Fabloku“ 
ob. Baurski powiedział m. 
in.:

— Spotyka nas zaszczyt 
współzawodniczenia z naj- 
więk^zymi zakładami prze
mysłu metalowego w kraju. 
Nas-ą pracą wykażemy, że 
godr j jesteśmy tego zasz
czytu.

Dyr. naczelny Zakładów 
im. J. Stalina ob. Luto
sławski wskazał na konlecz-

wokół spraw współzawod
nictwa. Muszą tym żyć 
całe załogi obu naszych Za
kładów.

I wreszcie zabiera głos 
tow. Matela.

— W imienin załogi Za
kładów Przemysłu Metalo
wego im. Józefa Stalina 
przyjmuję wezwanie do pod: 
jęcia współzawodnictwa mię ! 
dzyzakładowego. Stanie się 
ono dla nas bodźcem do je- I

szcze bardziej wytężonej 
pracy dla dobra Polski Lu
dowej.

Jego słowa, mocne i pro
ste, są gwarancją, że Stall- 
niacy wytężą wszystkie swe 
siły dla wypełnienia wiel
kich zadań, jakie stawia 
przed nimi umowa.

Podpisy zostały złożone. 
Zebrani powstają i śpiewa
ją „Międzynarodówkę“. Za
kilka dni pierwszego
stycznia 1950 roku — załogi 
dwu wielkich zakładów roz- 
poczną bój o pierwszeństwo, 
o produkcję, o przyspieszo
ną realizację planu sześcio
letniego. (l.j.)

wać gospodarkę USA od doj* 
rzewającego kryzysu. Jednak« 
źe życie okrutnie wyśmiało 
lekarzy gospodarki kapitali* 
stycznej, co więcej lekarstwa 
ich przyspieszyły dojrzewanie 
kryzysu. Obalona została 
„teoria”, zgodnie z którą w 
Stanach Zjednoczonych istnie» 
je rzekomo wysoki „poziom 
życia”. Okazało się, że ogrom 
ne zyski monopoli, osiągnięte 
dzięki niesłychanej eksploata* 
cji klasy robotnicze) i wzrost 
cen doprowadziły do obniżę» 
nia poziomu życia klasy robot 
niczej, do ruiny i nędzy far
merów, to znaczy do spadku 
zdolności nabywczej ludności.

Doznała również fiaska „te
oria” o nieograniczonych moż 
liwościach inwestycji w go« 
spodarkę amerykańską. W 
rzeczywistości inwestycje ka» 
pitału kurczą sie nieustannie. 
Już w roku 1948 budownictwo 
przemysłowe. realizowane 
przez kapitał prywatny, zmniej 
szyło się w porównaniu z 1947 
rokiem o 17°/o. w roku 1949 
uległo ono dalszej zniżce.

Począwszy od jesieni 1948 
roku — pisze dalej „Krasnaja 
Zwiezda” — w Stanach Zjed» 
noczonych narasta nowy kry« 
zys gospodarczy. Wskaźnik

produkcji przemysłowej syste 
matycznie spada. Od pażdzier* 
nika 1948 roku do lipca 1949 
roku spadł on z 176 do 144.

Jednocześnie zwiększają słę 
zapasy towarów7 nie znajdują» 
cych zbytu. Spadły ceny gieł
dowe i hurtowe na artykuły 
lekkiego i ciężkiego przemy
słu. Wzrosła liczba bankructw 
drobnych i średnich przemy* 
słowców. Spadają kursy akcji 
przemysłowych. Dojrzewający 
kryzys powoduje ostry wzrost 
bezrobocia.

Amerykańscy pretendenci 
do panowania nad światem — 
konkluduje „Krasnala Zwde« 
zda” — usiłujący odgrywać 
rolę nieproszonych opiekunów 
innych narodów, okazali się 
żałosnymi i bezradnymi ban
krutami w swym własnym . 
domu.

-O-

Rozruchy
chłopskie

Ibrei Pohdobwej
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenianu, że w 
powiatach Isen, Enian, Bonhva 
i innych powiatach Korei Po
łudniowej odbyły się masowe 
demonstracje chłopskie pize- 
ciwko działalności tzw. „Ko
misji koreańskiej ONZ”, Fala 
zaburzeń chłopskich ogarnia 
również dalsze powiaty Korei 
Południowej, przy czym mię
dzy chłopami a policja mario
netkowego rządu Li=Syn?Mana 
dochodzi do starć.

ność wzmożonej 1 
doświadczeń:

— Zacieśnimy 1 
między naszymi 
racjonalizatorskimi.

wymiany

kontakty 
klubami 

. Niech
racjonalizatorzy „Fabloku“ 
przyjeżdżają do nas — nasi 
odwiedzać będą t%sze za
kłady. Będziemy się razem 
uczyć, będziemy sobie wza
jemnie pomagać.

Mówi tow. Sternal, sekre
tarz Kom. Zakładowego |

Proces 
imperiulisłycznych zbrodniarzy 
W Charabowsku rozpoczął się proces japońskich 

zbrodniarzy wojennych, oskarżonych o przygotowywać 
nie i prowadzenie wojny bakteriologicznej. Akt oskar
żenia przypomina poszczególne etapy imperialistycz
nej polityki Japonłi, która w sojuszu z hitlerowskimi 
Niemcami i faszystowskimi Włochami rozpętała woj
nę, dążąc do zawładnięcia światem.

Opierając się na nieodpartych materiałach dowodo
wych akt oskarżenia zarzuca oskarżonym formowanie 
oddziałów bakteriologicznych, których zada
niem było przygotowanie wojny bakterio
logicznej przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
f Innym narodom. Akt oskarżenia i zezna
nia poszczególnych • oskarżonych ujawniły bezmiar 
zbrodni popełnionych przez Imperialistów japońskich. 
Oddziały bakteriologiczne hodowały zarazki dżumy, 
cholery 1 Innych bakterii 1 sprawdzały ich morderczą 
skuteczność na żywych ludziach przede wszystkich na 
obywatelach radzieckich i chińskich. Ponad 3 tysiące 
jeńców straciło życie przy tych morderczych ekspery
mentach.

Japońscy zbrodniarze zastosowali broń bakteriolo
giczną na froncie chińskim, zarażając z samolotów za- 
dżumionymi pchłami poszczególne miasta i okolice. 
Jedynie błyskawiczna ofensywa Armii Radzieckiej w 
1945 roku uniemożliwiła japońskim militarystom za
stosowanie broni bakteriologicznej przeciwko wojskom 
radzieckim.

Zbrodnie oskarżonych imperialistów japońskich 
ujawnione na procesie w Chabarowsku przypominają 
nam zbrodnie niemieckich faszystów popełnione w 
Oświęcimiu 1 Majdanku, przypominają nam ekspery
menty dokonywane na więźniarkach z Ravensbrück, 
na więźniach z Gusen. Ale nie tylko to. Gdy czy
tamy akt oskarżenia, gdy dowiadujemy się o przygo
towywaniu i stosowaniu przez imperialistów Japoń
skich środków masowego zniszczenia siłą rzeczy myśli 
nasze kierują się ku tym, którzy dziś przejawszy tra
dycje wHheimowskieJ wojny gazowej, hitlerowskich 
obozów śmierci 1 japońskiej wojny bakteriologicznej 
chcą zgotować światu nową wojnę. Ludzie cl profa
nują samą istotę nauki, każąc jej służyć przerażają
cym w swym ogromie zbrodniom pretendentów do pa
nowania nad Światem.

Amerykańscy imperialiści byli zainteresowani w 
ukryciu przed fwiatem prawdy o organizatorach woj
ny bakteriologicznej, ponieważ dziś popierają odro
dzenie japońskiego militaryzmu, pragnąc uczynić z sa
murajów swoich agentów i pomocników do walki o 
panowanie Wall-Street nad światem.

Ludzie radzieccy Jednak, pragnący pokoju i wal
czący o pokój wydobyli na jaw całą prawdę o ohyd
nych zbrodniach organizatorów wojny bakteriologicz
nej. Zbrodniarze poniosą zasłużone kary, a imiona 
ich. imiona hodowców dżumy oraz ich przyjaciół i pro
tektorów wywoływać będą obrzydzenie i nienawiść 
wszystkich uczciwych ludzi świata.

Dzień 70 rocznicy urodzin Wielkiego Stalina
bjl dniem triumfu idei leniniimu

Tow. Jóźwiak-Witold przewodniczący delegacji polskiej na uroczystości w Moskwie
mówi o swoich wrażeniach z wielkiego Jubileuszu

Przewodniczący delegacji polskiej na uroczystości ob
chodu 70 rocznicy urodzin Generalissimusa Józefa Sta
lina w Moskwie tow. generał Jóźwiak - Witold, członek 
Rady Państwa i Biura Politycznego KC PZPR, po po
wrocie do kraju udzielił przedstawicielowi* PAP wypowie
dzi na temat wrażeń z uroczystości w Moskwie.

wszyscy inni delegaci — był 
symbolem jednoczenia się 
wokół Związku Radzieckie
go, wokół WKP(b), wokół 
Stalina — światowego pro
letariatu, wszystkich sił wal

W dniu 70 rocznicy uro
dzin Józefa Stalina — po-
wiedział tow. Jóźwiak- 
Witold — jak nigdy dotąd 
jasno i wyraźnie zarysowała 
się wielkość, rozkwit, nie
zwyciężona potęga sił postę
pu, wolności, socjalizmu^ i 
pokoju, sił, którym przewo
dzi Józef Stalin.

Dzień 21 grudnia w Mo
skwie był manifestacją po
tęgi i jedności obozu pokoju 
i postępu.

Widzieliśmy to, my dele
gaci polscy, którzy osobiście 
uczestniczyliśmy tego wiel
kiego dnia w radosnych u- 
roczystościach.

Tragiczna śmierć 
górnika polskiego 
we Francji

(PAP). Na skutek 
zawalenia się pokładu w szy* 
bie Agache w Deuain ^Nord) 
zasypany został polski górnik 
— Bolesław Zimny.

Po półgodzinnej akcji ratun 
kowej ciało górnika zostało 

* odnalezione.

Jechaliśmy wszyscy prze
pojeni nieopisanym wzru
szeniem. Większość z nas 
miała po raz pierwszy zo
baczyć Towarzysza Stalina 
i powiedzieć mu o swym od
daniu sprawie klasy robot
niczej, sprawie socjalizmu, 
sprawie pokoju światowego.

Nie sposób opowiedzieć, 
jak serdecznie przyjmowali 
nas nasi bracia radzieccy.

W czasie podróży 1 pobytu 
w Moskwie uczyliśmy się od 
bratniej WKP(b) tak zwy
kłych, zdawałoby się i pro
stych rzeczy, jak troska o 
człowieka. Wszędzie napo
tykaliśmy na braterską po
moc, wszędzie witała nas 
serdeczna 1 braterska dłoń 
towarzyszy radzieckich.

Wieczorem 21 grudnia br. 
wzięliśmy udział w wielkiej 
uroczystości ku czci Towa
rzysza Stalina.

Fakt, że u boku Stalina 
siedzieli Mao - Tse - Tung, 
wódz zwycięskiej rewolucji 
chińskiej, Dolores Ibarruri, 
sekretarz Komunistycznej 
Partii Hiszpanii, Palmiro 
Togliatti, sekretarz Komu
nistycznej Partii Włoch 1

czących o trwały pokój 1 
postęp.

Przedstawiciele różnych 
narodów mówili w różnych 
językach, ale treść ich prze 

(Dokończenie na stronie 2j

Zbrodnicze związki 
z NSZ-owskq banda morderców 

doprowadź!^ trzech księży 
na ławę oskarżonych

W dniu 28 bm. przed Rejo
nowym Sądem Wojskowym w 
Rzeszowie rozpoczął się pro
ces o udzielanie pomocy ban
dom dywersyjno-terrorystycz- 
nyrn.

Na ławie oskarżonych za
siadają: Wojciech Lorenc — 
proboszcz z Tryńczy (powiat 
przeworski), Stanisław Kułak 
T- proboszcz z Gniewczyny 
Łańcuckiej oraz Stanisław 
Zub, wikary z Gniewczyny, 
Franciszek Jakubiec kościel
ny z Tryńczy i Stanisław Nie
miec — grabarz z Gniewczyny 
oraz Stanisław Tytula. Wszys
cy oskarżeni są o współpracę 
z NSZ-owską bandą „Mewa".

Akt oskarżenia stwierdza 
m. in., że wiosną 1945 roku o- 
skarżony ks. Wojciech Lorenc 
nawiązał kontakt organizacyj-

ny z dowódcą bandy dywer
sy jno-terrorystycznej „Mewa” 
i udzielał tej bandzie wielo
krotnie pomocy. Za ».przykła
dem” lego poszli: ks. Stani
sław Kułak, proboszcz parafii 
Gniewczyna Łańcucka i Jego
wikariusz ks. Stanisław
Zub. Ks. Zub należał w czasie 
okupacji do AK, a po wyzwo
leniu w dalszym ciągu utrzy
mywał nielegalny kontakt or
ganizacyjny, kolportując pra
sę antyiudową. Od jesieni 
1944 roku ks. Zub pozostawał 
w ścisłym kontakcie z przy
wódcą bandy Janem Tothem 
(pseudonim „Mewa") i został 
kapelanem jego bandy, o czym 
powiadomił swego przełożo
nego, ks. Kułaka. Od tej pory 
plebania w Gniewczynie stała 
się bazą bandy NSZ.

Jako kapelan bandy, ks. Zub 
odebrał od uzbrojonych ban
dytów przysięgę, następnie 
zaś odprawił dla nich spe
cjalną mszę, w czasie której 
wygłosił kazanie, podburza
jące do walki z ustrojem i 
władzami Polski Ludowej.

Latem 1945 roku ks. Kułak 
wyraził zgodę na id rycie pod 
ołtarzem kościoła kilkudzie
sięciu sztuk broni. Również 
ks Lorenc wespół z Jakubcem 
i członkami bandy ukrył w 
kościele na strychu broń, na
leżącą do bandy, broń tę we 
wrześniu 1946 roku odebrał i 
przekazał z powrotem człon
kom ban v.

Graba; ■ :.
na Łańc 
mieć, w 
kopał nć 
gdzie brij 
broń ban ’ 
oskarźon 
przewożę 
(Dalszy 

my w nui



Budownictwo polskie wiieimuie walke wTerrM^
o Hość9 jakość a właściwe siasewanie
materiałów budowlanych

Koszt materiałów budowla nych stanowi prawie połowę 
Ogólnych kosztów budownict wa. Oszczędne więc produ
kowanie materiałów i celowe ich stosowanie wpływa w 
dużej mierze na wysokość nakładów inwestycyjnych.

Inżynierowie 1 technicy 
budownictwa traktują wal
kę o ilość, jakość i właści
we stosowanie materiałów 
budowlanych Jako jedno z 
naczelnych zagadnień pol
skiego świata technicznego 
przy realizacji planu 6- 
letniego.
OBNIŻENIE O 18 PROC.
KOSZTÓW PRODUKCJI
Plan ten przewiduje ob- 

: jilżenie kosztów budowy w 
1955 r. o przeszło 16 proc, 
w stosunku do r. 1949. Dla
tego też w gospodarce ma- 

•Aerlałowej w ogóle, a w 
f szczególności na budowie 

musi być prowadzona dale
ko idąca oszczędność, zwła
szcza materiałami deficyto
wymi, Jak drewno i stal. 
Rac j onalną gospodarką
drewnem na budowie nale
ży zainteresować przede 
wszystkim robotników, któ
rzy powinni być premiowa
ni i nagradzani za oszczęd
ne użycie tego cennego ma
teriału, którego nie możemy 
rozrzutnie stosować na ru
sztowania, deskowanie be
tonu, ogradzanie placów 
budowy itd.

WYKORZYSTANIE
BEZUŻYTECZNYCH“ 

SUROWCÓW
Do produkcji materiałów 

budowlanych muszą być 
wykorzystane tanie surowce 
oraz odpadki przemysłowe. 
Pożądane jest, by budować 
zakłady produkcji materia
łów budowlanych w miej

scach występowania surow
ców: możemy poważnie roz
budować tę gałęź przemysłu 
w drodze wykorzystania od
padków przemysłowych i 
materiałów bezużytecznych. 
Na Śląsku posiadamy ol
brzymie hałdy żużla, w tar
takach 1 fabrykach wyro
bów drzewnych marnuje się 
trocina, w roszarniach leżą 
odpadki lnu, zaś na jezio
rach mazurskich rośnie bez
użytecznie trzcina. Po od
powiedniej przeróbce od
padki te mogą być szeroko 
zastosowane w budownic
twie, co pozwoli na za
oszczędzenie innych warto
ściowych materiałów.

Metodą

rosną szybkościowce 

w Czechosłowacji
PRAGA. Jak nodaje prasa 

czechosłowacka, przedsiębior* 
stwa budowlane w Gottwaldos 
wie zastosowały łańcuchowa 
metodę pracy, stosowaną przy 
budowie szybkościowców war» 
szewskich. W ten sposób mu» 
ranze czechosłowaccy wznieśli 
w ciągu 9 dni budynek, który 
dawniej budowano co naj
mniej 3 miesiące.

Zdobyte doświadczenie wy« 
korzystane będzie w innych 
miastach Czechosłowacji.

f. WHoW-J4iwiak o ureczysiościnch

tończenle ze strony 1) 
leń była Jedna. Wyra- 

ona nieugiętą wolę 
o urzeczywistnienie 

ich idei Marksa — 
sa — Lenina — Stali- 
ajgłębsze przekonanie, 

Fod sztandarem Lenina 
— Stalina proletariat świa
towy zwycięży.

W dniu 21 grudnia w Mo
skwie ustami swych przed
stawicieli wyrażały swoją 
miłość, przywiązanie 1 
wdzięczność dla Józefa Sta
lina, wodza 1 nauczyciela — 
wielomilionowe masy pra
cujące krajów demokracji 
ludowej, krajów zmarshalli- 
zowanej Europy, krajów ko
lonialnych i półkolonial- 
nych.

Narody radzieckie święto
wały 70 rocznicę urodzin 
Józefa Stalina pod hasłem 
wzmożonej wydajności pra
cy, przedterminowego, wy
konania planów. Ten spo
sób uczczenia dnia urodzin 
wodza narodów radzieckich 
1 wszystkich ludzi pracy — 
Stalina —- to przykład so
cjalistycznego stylu życia 
ludzi radzieckich, to wyra
żenie swojej miłości do wo
dza i nauczyciela, wielkiego 
Stalina, w zwycięskim ryt
mie pracy.

22 grudnia rb. odbyło się 
uroczyste przekazanie po
darków, Jakie nasza delega
cja przywiozła od społe
czeństwa polskiego dla Jó
zefa Stalina. Podarki te, 
kunsztowne 1 wzruszające 
swą prostota, owoce pracy 
rąk robotników 1 artystów, 
chłopów i dzieci, miały swo
ją wymowę* tętniły w nich 
serca ludzi walczących pod 
sztandarami Lenina — Sta
lina o lepszy świat.

Tego samego dnia odbyło 
<;>■ ; -r.,! ■ • »czyste

legać j i 
y. De- 
jzegól- 
rzyjęła 
Towa-

■ narodu
nvnika

slkiego 
mówca

_ przyjaciela 1 kontynuato
ra dzieła Lenina, dzień 
Wielkiego Stalina, Lenina 
dnia dzisiejszego, był dniem 
triumfu idei leninizmu.

W ramach Planu 6-let- 
nlego będziemy musieli 
znacznie rozwinąć produk
cję ceramiki cienkościen
nej, (np. pustaków) jako 
artykułu doskonalszego od 
cegły pełnej i bardziej przy
datnego w budownictwie.

WYNALAZCZOŚĆ, 
NOWATORSTWO, 

RACJONALIZATORSTWO
Wyniki prac inż. Barto

szewicza nad zastosowaniem 
pary w produkcji siirówki 
ceramicznej oraz doświad
czenia inż. Essego w zakre
sie racjonalnego prowadze
nia wypału w piecach cera- 
mićznych — pozwolą prze
mysłowi ceramiki budowla
nej na podniesienie jakości 
technicznej i zwiększenie 
wydaj ności pr odukcy j nej 
bez większych inwestycji.

Stoi przed nami niezmier
nie doniosłe zadanie pokry
cia deficytu cegły, tym bar
dziej palące, że wyczerpu
je się zapas cegły rozbiórko
wej, a potrzeby budownic
twa rosną z roku na rok, 
przewyższając zdolność pro
dukcyjną cegielni.

WYKORZYSTANIE 
DOŚWIADCZEŃ 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
Nauka polska r prowadzi 

prace badawcze w dziedzi
nie tzw. betonu sprężonego, 
korzystając z doświadczeń 
uczonych radzieckich — 
Pasternaka i Korowkina. 
Referując to zagadnienie 
na zjeździe prof. Olszak 
stwierdził, że beton sprężo
ny oznacza do 30 proc, osz
czędności betonu i do 70
proc, 
żony

stali. Beton sprę- 
otwiera nowe mo- 

przed inżynlera-żliwości
mi 1 projektodawcami, po
zwala myśleć o zadaniach, 
niedostępnych dotychczas 
żadnemu innemu materia
łowi. Wielki^ korzyści go
spodarcze, wynikające ze sto 
sowania betonu sprężonego, 
wym aga j ą przyśpieszenia 
•produkcji elementów z te
go betonu 1 rozszerzenia 

Centralny Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
łiaiainei w Warszawie

W Warszawie odbyła się głęboka 
w swej wymowie politycznej uroczy
stość: w gmachu dawnego klubu in
teligencji przy ulicy Mokotowskiej 25 
otwarty został Centralny Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego (Gabinet Par
tyjny). Uroczystości otwarcia do
konał sekretarz KC PZPR I czło
nek Biura Politycznego towarzysz 
Roman Zambrowski w obecności 
pierwszych sekretarzy Komitetów - 
Wojewódzkich Partii.

Czym jest ów ośrodek szkolenia 
partyjnego, ów gabinet partyjny? 
Jakie są Jego zadania?

Centralny Ośrodek Szkolenia Par
tyjnego, inaczej: Gabinęt Partyjny 
jest instytucją powołaną do odegra
nia żywej, operatywnej roli w nie
zmordowanej walce, którą Partia 
nasza prowadzi o podniesienie pozio
mu ideologicznego jej członków, o 
wyższy poziom świadomości całej 
klasy robotniczej 1 wszystkich ludzi 
pracy w Polsce.

Wkraczamy w okres realizacji 
planu 6-letniego, rozpoczynamy bu
dowę fundamentów socjalizmu. So
cjalizm jest nie tylko wyższym od 
kapitalizmu ustrojem gospodarczym. 
Zakłada on również, jako jeden z 
warunków Jego urzeczywistnienia, 
wyższą świadomość mas. Wszelkie 
przeżytki kapitalistyczne w świado
mości klasy robotniczej są Jednocze
śnie hamulcami w jej walce o budo
wę fundamentów socjalizmu.

Co na przykład potrafi dać słucha
czom Szkoły Partyjnej wykładowca, 
który sam ma wielkie braki w swoim 
politycznym I ideologicznym wy
kształceniu. Czy potrafi zadość u- 
czynlć potrzebom i wielostronnym 
zainteresowaniom grupy agitatorów 
fabrycznych taki kierownik grupy, 
który jest dobrym, ale — jak to czę
sto bywa — słabo wyi 
rzyszem.

Sprawa podniesienia poziomu ide
ologicznego istniejących kadr wykła
dowców, agitatorów, prelegentów 1 
wychowania nowych kadr spośród 
robotników, chłopów 1 inteligencji 
pracującej — jest dziś jednym z czo
łowych zagadnień w naszym życiu 
wewnątrzpartyjnym.

Nie było dotychczas takiej Instytu
cji w Warszawie, której bezpośrednim 
l specjalnym zadaniem byłaby opie
ka nad tymi kadrami i praktyczna 
współpraca z nimi, do której robotnik 
— partyjny, związkowy, lub młodzie
żowy aktywista — mógłby ślę zwrócić 
z prośbą o pomoc w opracowaniu 
referatu na określony temat, prasów- 
ki, czy sprawozdania z działalności 
organizacji, gdzie mógłby otrzymać 
autorytatywną odpowiedź na intere
sujące go zagadnienia 1 wątpliwości, 
gdzie człowiek pracujący nad pew
nym problemem mógłby otrzymać 
potrzebne mu materiały cyfrowe, da
ne historyczne itd. We Wrocławiu 
np. grupa bezpartyjnych nauczycieli 
zwróciła się do istniejącego tam Ga
binetu Partyjnego z prośbą o urzą
dzenie dla nich cyklu odczytów o 
Miczurinie. W innym mieście 
również nauczyciele zwrócili się z 
prośbą do Gabinetu Partyjnego o 
wskazanie Im literatury poświęconej 
pedagogice radzieckiej.

Przyjść z konkretną, systematycz
ną, wyczerpującą pomocą wszystkim 
tym kadrom wykładowców, prele
gentów, agitatorów, oświatowców 
itd., wysuwać nowe kadry — oto za
szczytne zadanie Gabinetów Partyj
nych w Polsce.

Towarzysz Zambrowski powiedział 
na otwarciu, że Partia nasza stawia 
sobie za cel objęcfe szkoleniem wszy
stkich swoich członków, czyli blisko 
nółtorairlllonowe] armii ludzi. Jest 

nip realne zadanie.

szkolenie części jej członków 1 wy
sunięcie z nich nowego aktywu. Ga
binety Partyjne dopomogą Partii w 
tej wielkiej pracy.

W kraju Istnieje dotychczas około 
10 Gabinetów Partyjnych. Chcemy 
aby sieć ich wyrosła w 1950 roku do 
liczby 50 jednostek. Dążymy do tego 
aby Gabinety takie istniały przy 
każdym Komitecie Miejskim, Powia
towym, Dzielnicowym. Zadaniem 
Centralnego Gabinetu Partyjnego w 
Warszawie będzie roztoczenie nad 
nimi opieki.

Powiedzieliśmy na wstępie, że uro
czystość otwarcia Centralnego O- 
środka Szkolenia Partyjnego w War
szawie posiada głęboką wymowę po
lityczną.

Gabinety Partyjne istnieją już od 
wielu lat w Związku Radzieckim i 
odgrywają tam wielką rolę w wycho
waniu kadr partyjnych i podniesie
niu świadomości bezpartyjnych mas 
pracujących. Przeszczepienie 1 tego 
doświadczenia radzieckiego na nasz 
grunt jest jednym z przejawów zna
miennego faktu, że po rozbiciu grup
ki prawicowej 1 nacjonalistycznej w 
Partii w znacznie szerszej mierze za
częliśmy korzystać z doświadczeń boi 
szewicklch i przenosić je do naszego 
życia. Prawicowo-nacj onallstyczne 
odchylenie skierowane całym swrolm 
ostrzem przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu musiało dążyć do hamo
wania studiowania marksizmu-leni- 
nizmu w naszej Partii, do obniżenia 
poziomu akcji szkoleniowej i ścieśnie
nia, zubożenia Je] form organizacyj
nych.

Centralny Gabinet Partyjny w 
Warszawie i Inne istniejące w Polsce 
— to jeden z organizacyjnych wyra
zów i skutków przezwyciężenia i roz
gromienia odchylenia prawicowego i 
nacjonalistycznego — 1 na tym po
lega głęboka wymowa polityczna 
; -----’anej uroczystości.

prac badawczych w tej dzie 
dżinie.

W walce o podniesienie i 
polepszenie produkcji mate
riałów budowdanych — jaką 
prowadzi polski świat tech
niczny — konieczne jest za
stosowanie socjalistycznej 
metody pracy. Konieczne 
jest wykorzystanie w tej 
walce umiejętności wyna
lazczych i racjonalizator
skich robotników 1 inteli
gencji technicznej.

Walkę o materiały bu
dowlane przeprowadził już 
z wdelkim sukcesem Związek 
Radziecki, tak na polu nau
kowym, jak i produkcyj
nym, osiągając wyniki, któ
re powinny być l będą dla 
nas wzorem do naśladowa
nia.

Proces japońskich zbrodniarzy wojennych w 6 a orawska

Błyskawiczna ofensywa Armii Radzieckiej 

zagłosowanie broni bakteriologicznej przeciwko.ZSRR
MOSKWA (PAP).'W trze

cim dniu procesu przeciw
ko japońskim zbrodniarzom 
wojennym, toczącego się 
przed Trybunałem Wojsko
wym w Chabarowsku, kon
tynuowano przesłuchiwanie 
oskarżonych.

Oskarżony Kadzicuka wy
jaśnia. że formacja nr 731 
powstała z końcem 1935 na 
mocy tajnego rozkazu-cesa
rza Japonii, a następnie u- 
legła rozszerzeniu i reorga
nizacji na mocy tajnego roz 
kazu b. ministra wojny — 
Todzio.

Wszystkie oddziały fi
lialne formacji nr 731 ulo
kowane zostały bezpośred
nio przy granicy ze Związ
kiem Radzieckim — jak wy
jaśnia Kadzicuka — na wy
padek wojny z ZSRR.

Oskarżony Kadzicuka o- 
pracował szczegółowo spo
soby prowadzenia wojny 
bakteriologicznej, polegają-

otworzyła milionom obywateli 
do oświat i Mar!

MOSKWA. Dzienniki ra« 
dzieckie omawia ja 30-lecie de
kretu Rady Komisarzy Ludo
wych o likwidacji analfabety
zmu. Dekret ten, podpisany 
26 grudnia 1919 roku przez 
Lenina, był jednym z donio
słych aktów zmierzających do 
likwidacji ciężkiej spuścizny 
Rosji carskiej — ciemnoty i 
nieuctwa.

W ZSRR czynnych jest obec 
nie ponad 220 tys. szkół po
czątkowych. średnich i tech
nicznych, w których kształci 
się około 4 miliony ludzi. W 
roku bieżącym rząd radziecki 
wyasygnował na oświatę ludo 
wą ponad 60 miliardów rubli.

Jedną z najważniejszych 
cech rewolucji kulturalnej w

ce na rozpylaniu z samolo
tów bakterii i pcheł, zarażo
nych dżumą, na zrzucaniu 
bomb bakteriologicznych, 
wreszcie na aktach dywer
sji lądowej. Isii Siro — któ
ry pełnił przez czas dłuż
szy funkcję szefa formacji 
nr 731 — opowiadał oskar
żonemu o zarażaniu przy 
pomocy śmiercionośnych 
bakterii owoców, jarzyn, ryb 
i mięsa — które to „artyku
ły żywnościowe“ przeznaczo
ne były dla eksperymento
wania na żywych ludziach. 
Eksperymenty te dały wy
nik „dodatni“ — to znaczy 
że po spożyciu zarażonych 
produktów ludzie ginęli.

Oskarżony Kadzicuka o- 
powiada dalej o zastosowa
niu broni bakteriologicznej 
przez formację nr 731 na 
terytorium Chin. Współ
pracownicy Issl Siro wyjeż
dżali na teren, leżący na 
południe od Szanghaju, 

ZSRR jest to. że przienikn^ 
ona do najbardziej nawet 
dalonych zakątków kraju J* 
dzieckiego i zmieniła óblK®* 
kulturalne wszystkich 
dów ZSRR.

Prowadząc narodr 
kie do komunizmu Partia 
szewicka stwarza 
warunki ku temu, ażeby fty®* I 
ciej zatarły się oranice 
między pracą umysłowa a. 
zyczną, żeby nieustannie 
słv kadry nowej intelige^* 
radzieckiej. W ciami 30 1^ 
które upłynęły od chwili 
blikowania dekretu o 
cji analfabetyzmu, partia 
nina-Stalina dokonała 
tycznej pracy w dziedzinie 
światy ludowej

gdzie rozpylali zadżumloh^ 
pchły z samolotów. Ekspe* 
ryment ten dał wyniki 
zytywne“.Z kolei zeznaje oskarżony | 
Sato Siundzi, doktor medr 
cyny, generał — „służby 1®* 
karskiej“. Sato Siundzi 
kierował działalnością 
nej z filii formacji nr 731.

W zeznaniach swych Sato 
Siundzi przyznaj e się »o 
tego, że był jednym z bez 
pośrednich organizator^ 
przygotowań do wojny ba&* 
teriologicznej. Oddział 
Nankinie miał 12 filii i dy* 
sponował personelem w lic® 
bie 500 osób.

Następnie zeznaje oskar 
żony Hirazakura Dzensaku»

Oskarżony ten od lipc» 
1942 roku aż do chwili ka
pitulacji armii kwantuj 
skiej był odpowiedzialnym 
współpracownikiem forma
cji nr 100. Formacja ta zaj 
mowała się przygotowania
mi do wojny bakteriologie^* 
nej. Sztab jej liczył ponad 
80Ó osób,

Hirazakura opowiada * 
ekspedycjach formacji n 
100 do graniczących z ZSR** 
rejonów, w których brał o® 
osobisty udział. .

Po przerwie południowi 
zeznawał oskarżony Taka* 
chasi Takaacu, generał słu» 
by weterynaryj nej, który 
od 1941 roku aż do chwm 
kapitulacji Japonii zajmo
wał stanowisko szefa zarzą* 
du weterynaryjnego arm» 
kwTantuńsklej.

Takachasi Takaacu kie* 
roWał bezpośrednio działał* 
nością formacji bakteriolo
gicznej nr 100 i był jednym 
z najbardziej czynnych 
czestników przygotowań do 
wojny bakteriologicznej.

Na zapytanie prokurato* 
ra, Takachasi wyjaśnia, że 
wojnę bakteriologiczną pw 
gotowywano przede wszy* 
stkim przeciwko ZwdązkoW* 
Radzieckiemu. Formacji 
miała swe filie na teryto
rium Mandżurii — wzdł»® 
granicy ze Związkiem Ra* 
dzieckim.

W dalszym ciągu Taka
chasi zeznaje, że na jego 
rozkaz i z wiedzą drugiego 
oddziału wywiadu sztab» 
armii kwantuńskle] grup®’ 
współpracowników formad1 
nr 100 udała się w rok» 
1944 do prowincji północne
go Hinganu, aby zbadać sy
tuację topograficzną rzek, 
źródeł wodnych, pastwisk * 
łak oraz ustalić liczebność 
bydła w tej okolicy. Powyż
sze dane miała grupa wy
wiadowcza zebrać w tym ce
lu, aby na wypadek wojny 
Japonii te Zwi? kiem Ra
dzieckim formacja nr 100 
mogła zarazić chorobami za
kaźnymi całe znajdujące się 
w prowincji Hinganu pół
nocnego bydło i pognać j® 
w stronę wojsk radzieckich*

Następnie Trybunał przy
stąpił do przesłuchiwani* 
oskarżonego Mitomo Ka* 
dzuo.
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świadczenie Rady Ministrów w sprawie wy* 
konania planów oszczędnościowych stano

wiło jak gdyby syntezę naszych osiągnięć w cią
gu trzech kwartałów tego roku, które dzielą nas 
od Krajowej Narady Oszczędnościowej.

współzawodnictwa, wynalaz
czości Życia bowiem sprawy 
te wiąże nlerozdzlehde...
-^Mówiąc o powiązaniu osz
czędności z wprowadzaniem i

Błędnym byłoby zwężanie 
znaczenia wyłącznie do 

dzi edziny os1’ ągn ięć f inan s o -
^rch, mierzonych ilością do- 
rażni© wygospodarowanych 
sum (aczkolwiek każda zło
tówka w państwie ludowym 
Posiada wielką wartość). Je
żeli zbadamy pochodzenie po- 
8sczególnych pozycji oszczęd- 
fcościowych, okaże się, że 
Mele spośród nich pochodzi z 

alazków, wprowadzaj ą- 
cYch ulepszenia i uproszcze
nia w konstrukcji maszyn, w 
^rzyrządowaniu, stosowaniu 
Materiałów zastępczych itp.

Są to więc czynniki, dzia- 
^jące nie jednorazowo., lecz 
trwle. Są, jak piędź ziemi, 
Wydarta morzu lub bagnu, 
^dtąd stale przynosić będą 
plony. Na tym polega szcze- 
Sólna wartość oszczędności, 
łyskanych drogą usprawnień.

Obok indywidualnych po- 
Mysłów, do czołowych ele- 
Mentów t\vórczej oszczędno- 

należała dokonana w cią- 
ub. roku w wielu zakła

dach reorganizacja pracy, po- 
l09ająca przede wszystkim na
nowym ustawianiu maszyn.

montażu taśmowego, na sto
sowaniu tzw. „gniazd obrób- 
czych" (a nawet i linii obrób- 
czej).

Dokonywująca się reor
ganizacja polega również 
na stale postępującej me
chanizacji pracy, która 
przynosi — obok oszczęd
ności finansowej 1 popra
wy jakości produktów — 
wyzwolenie robotnika od 
ciężkich i prymitywnych 
robót Przyczynia się do 
przekształcania go z „czar
nego wyrobnika'1 — w wy
kwalifikowanego pracow
nika technika, majstra; 
stanowi bodziec i zachętę 
dla podwyższania kwalifi
kacji. Jest jednym z czyn
ników, kształtujących 1 
wychowujących kadry fa
chowe.

Oszczędność w państwie lu
dowym wiąże się nierozerw al
nie z postępem techniki — 
socjalistycznej techniki. O 
tvm pamiętać powinni ci dy
rektorzy, komisarze oszczęd
nościowi 1 sekretarze organi
zacji partyjnych, którzy od
dzielać zwykli sprawy osz-

upowszechnianiem i 
techniki, należy zwrócić 
gę na etały ich wiązek 
gadn i end em pop r a wy
Nowa, wyższa technika

nowej 
uwa-

: z za- 
bytu. 
przy

«a wprowadzaniu produkcji 1 czędności od »praw produkcji,

Od słowa do słowa
zaczęło się wspó’zawodn<ctwo

Historia współzawodni
ctwa między szwajcarem 
chlewni w Gułtowach ob. 
Antonim Stachowiakiem a 
szwajcarem chlewni w No- 
Rojewie, ma swój początek 
w niewinnej ale brzemien
nej w skutki rozmowie. By
ło to pewnego niedzielnego 
Popołudnia, na rynku w śro
dzie. Szwajcar z Gultów ku
pował właśnie gazety, kiedy 
z tyłu usłyszał , Dzień dobry 
kumie! Co słychać nowego? 
Jak się chowają świnki?" — 
Stachowiak obrócił się 1 po
gnał szwajcara x Nowojewa. 
Obaj znali się nie od dzi* 
slaj, toteż szybko nawią- ' 
zafa się między nimf rozmo
wa. Jeden 1 drugi kochali 
swój zawód, hodowlę znali 
od małego dziecka. Dzisiaj 
nie bardzo pamiętają, o co 
im wówczas poszło, ale Sta
chowiak nie zgadzał się na 
sposób tuczenia warchlaków, 
jaki zalecał Zając.

Od słowa do słowa padło: 
„Można by się przekonać, 
czyj sposób lepszy, który 
daje większy przyrost ży
wej wagi**. Stachowiak nie 
zawahał się: „Wiecie co Za‘

mówi z dumą: „nasz szwaj
car musi być pierwszy“. Sta
chowiak nie da się wziąć 
słychać w Gułtowach — z 
Zającem niełatwa sprawa 
słychąć w Nowojewie.

A szwajcarzy wzięli się 
do roboty, otoczeni sympa
tią wszystkich robotników 
rolnych, zdwoili wysiłki. 
Lśnią od czystości klatki, 
karma dla warchlaków jest 
świeża i punktualnie podawa
na. Małe świnki chrząkają z 
zadowoleniem, śpią zagrze
bane „po uszy** w słomie 1 
prześcigają w przyroście 
swe rówieśniczki.

M nęło kilka tygodni, a 
już wiele zmieniło się w 
chlewni w Gułtowach 1 No* 
wojewie, Z końcem bież, 
roku nastąpi obliczenie. Zo
baczymy, kto będzie p erw- 
szy, Stachowiak czy Zając? 
Gułtowy czy Nowojewo?

Wojciech Kłos

nosi bowiem przyspieszenie 
procesów produkcyjnych, 
zwiększenie ilości wyrodnko- 
wanych dóbr, oraz wynikają
ce z nich potanienie kosztów’ 
własnych każdej poszczegól
nej sztuki towaru.

W ten sposób przyczynia 
się ona bezoośrednio 1 po
średnio, doraźnie i długofalo
wo do wszechstronnego budo
wania postępu 1 dobrobvtu. 
Przyczynia się do tego bez
pośrednio przez obniżkę cen 
towarów 1 większą ich obfi
tość; przyczynia się pośrednio 
przez potanienie Inwestycji 
(a wiec tvm samym obniżenie 
przyszłych kosztów amort^a- 
cjH, przez stwarzanie podstaw 
naukowych dla dalszych u- 
«prawrleń.

Nie fest przypadkiem, że 
w Związku Radzieckim 
wielu robotników może so
bie nozwolić na kunno sa
mochodu „Moskwicz"; 
wvkonanie bowiem tego 
wozu zajmuje ok. 200 go
dzin fa więc miesiąc pra
cy Jednego robotnika). Ta 
iście błyskawiczna szyb
kość możliwa jest dzięki 
stosowaniu systemu poto
kowego i specjalizacji ma- 
szyn. Z tak usprawnio
nych metod wynikają wv- 
bHne oszczędności i niska 
cena wozu.

O tym bezpośrednim powią
zaniu zagadnień oszczędno
ściowych z zagadnieniami po
stępu technicznego, wzrostu 
wydajności' pracy i poprawy 
bytu całego kraju zapominają 
ni e j edn ok rotn i e dyr ek t orz y, 
kierownicy, działacze partyjni 
1 związkowi niektórych zakła
dów pracy, zasklepiając się 
dokoła spraw bieżącego wy
konywania. planów.

„Czegóż od nas chcede! 
Przecież wykonujemy plan z

kład skracaniu czasu obiegu 
środków obrotowych, przy- 
spieszandu cyklu produkcyjne
go itp.

Taki© samozadowolenie, 
idzie zwykle w parze z obni
żeniem planów oszczędnościo
wych, które obliczane były 
dość prowizorycznie w okre
sie, kiedy system oszczędno
ściowy nie nabrał jaszcze roz: 
machu, kiedy normowanie 
techniczne, czasowe i maga
zynowe stało znacznie niżej, 
niż dziś.

A przede wszystkim trudno 
było ująć wówczas cyfrowo 
wyniki tej mobilizacji mas 
wokół zagadnień oszczędno
ści, jaką przyniósł rok 1949. 
Dlatego jest rzeczą jasną i 
naturalną, że ustalone na po
czątku roku plany mogą 1 po
winny być przekraczane. Dla
tego też nie powinno wpadać 
w błogie uspokojenie kierow
nictwo ani aktyw tvch zakła
dów, które wykonują plany.

Kierownictwo 1 aktyw po
winny wykorzystać rezerwy 
obecnego I przyszłego prze
kraczania planów, wprowa
dzając nowe formy organiza
cji pracy, pomagajac załogom 
w rozwijaniu wokół nich no
wych form współzawodnictwa.

Pod znakiem walki z bier
nością i rutyną, pod znakiem 
wciągnięcia do niej placówek 
zaniedbanych rozpoczynamy 
pracę w roku 1950. Ln.

W
i
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nadwyżką!' odpowiadają.
wskazując na cyfry nroduk- 
cyjme. Takich wypadków «po
tykamy szczególnie wiele w 
przemyśle chemicznym, z:’a- 
rzają się one jednak również 
i we wszystkich Innych gałę
ziach przemysłu. Zdarzają się 
nie tylko na odcinku nowa
torstwa technicznego, lecz 
również f przy wprowadzaniu 
współzawodnictwa oszczędno
ściowego w irnvch dziedzi
nach pracy, Jak na przy-

Przed parłymą. kampanią wyborczą

jąc — powiedział jak
byśmy tak między sobą w 
hodowli podjęli współzawod
nictwo. Tylko nie na dwie, 
czy trzy sztuki specjalnie 
paslone a na wszystkie 350 
sztuk z mojej chlewni ! na 
wszystkie sztuki Wasze. 
Zgoda, odpowiedział Zając. 
— Wyniki pokażą, kto ma 
racjęl W^ czy ja?

Minęło kilka dni, do Guł- 
tów przyjechał Zając, z po' 
wagą położył podpis pod 
protokółem, który brzmi: 
„ Protokół współzawodni
ctwa pomiędzy chlewnią w 
Gułtowach a chlewnią w 
Nowojewie. Za zgodą ad
ministracji l Rolnych Rod 
Zakładowych, niżej podpisa
ni szwajcarzy przystępują 
do współzawodnictwa pracy. 
Współzawodnictwo polegać 
będzie na tym, że pod od
sądzeniu prosiąt od maciory, 
zostaną one poważone i po- 
tatuowane. Za osiągnięcie 
wyższego przyrostu „współ
zawodnik** otrzymuje od 
y,przeciwnika“ 10% uzyska
nej premii i majątek bę.dz e 
dopłacał jeszcz^ raz tyle 
(czyli 20 proc.), ile wypłaci 
„przeciwnik". Premia będzie 
wypłacana co kwartał w 
myśl umowy zbiorowej.."

Nie koniec jednak na tym. 
Umowę podpisali członko
wie Rolnych Rud Zakłado' 
wych. Stała się ona symbo
lem współzawodnictwa nie 
tylko między szwajcarami, 
ale między wszystkimi pra-

"TagadnienL© czujności rewo 
lucyjnej w naszej Partii 

nie jest zagadnieniem akcyj
nym, kampanijnym. czymś 
przemijającym. Takie pojmo
wanie uchwał III Plenum KC 
PZPR dotyczących konieczno
ści wzmacniania czujności by
łoby niesłuszne i z gruntu 
fałszywe.

Podniesienie poziomu pracy 
organizacji partyjnych wyma
ga od nas systematycznego 
pogłębiania treści uchwał HI 
Plenum, ciągłego przyswaja
nia sobie umiejętności, stoso
wania ich w życiu. Tylko sy
stematyczna praca w tym kie- 
runku uzbroi nas w stalinow
ską czujność wobec wroga 
klasowego.

III Plenum słusznie wskaza
ło na fakt, że nasze osiągnię
cia gospodarcze, których wy
razem jest przedterminowe u« 
kończenie 3-letniego planu go
spodarczego. że nasze sukcesy 
polityczne nie powinny wpły
nąć na sdmouspokojenie towa
rzyszy, jak to jeszcze często 
obserwujemy. Albowiem błę* 
dem byłoby sądzić, że wróg 
zaniechał walki, że nic nam 
już nie zagraża. Takie twier
dzenie byłoby równoznaczne 
z prawicowymi teoriami o wy 
gasaniu walki klasowej 0 rze#
kornym 
cz-nych 
Ihm.

Jeśli

wrastaniu kapitalisty«: 
elementów w socja*

III Plenum postawiło
przed naszą Partią, i nie tylko 
przed Partią, ale przed całą 
klasą robotniczą zagadnierie

zwHrzesiie äs’ ortó rz wfho
Niejednokrotnie już, pisaliśmy o niedociągnięciach w 

zaopatrzeniu wsi w artykuły przemysłowe. Pisaliśmy o 
beztroskim gromadzeniu remanentów przez niektóre 
PZGS, o błędach popełnianych przez otoczone zbyt słabą 
opieką partyjną Komitety Członkowskie. Trzeba przy
znać, że Centrala Rolnicza zajęła w stosunku do naszej 
lory tyki — partyjne, poważne, samokrytyczne stanowisko.

Przeprowadzone w terenie ’ 
szczegółowe dochodzę- i 

nia potwierdziły słuszność 
naszych zarzutów. Centrala 
Rolnicza sprawująca kon
trolę nad zaopatrzeniem 
spółdzielczości wiejskiej wy
słała reklamacje do wiąści- 
w^ych Central Handlowych. 
Wytyczne III Plenum KC 
PŻPR ubojowiły 1 pomogły 
organizacjom partyjnym w 
spółdzielniach „Samopomo
cy Chłopskiej“ do podjęcia 
walki o podniesienie pracy 
aparatu spółdzielczego na 
wyższy poziom.

Rozpoczęto walkę o upłyń 
nienie remanentów. Godny 
naśladowania przykład dał 
PZGS w Ostrowie, który 
wprowadził akcję ściągania 
z Gminnych Spółdzielni tzw. 
„towarów nlechodliwych“ 
wystawionych następnie na 
sprzedaż w sklepie spółdzlel 
ni ZSCh w Ostrowie. Re
zultaty nie dały na siebie

W
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W hucie Kościuszko: transpo rt arkuszy blachy.

organizacji partyjnych
czujności rewolucyjnej z taką 
ostrością, to dlatego, te 
wróg na obecnym etapie za
ostrza walkę klasową, chwy
tając się najbardziej chytrych 
i perfidnych metod.

Właśnie dziś, kiedy rozpo* 
czynamy realizację sześciolet
niego planu gospodarczego 
trzeba nam być szczególni® 
czujnym. Wróg klasowy, ag®11 
d angló^amerykaAsklego impe’ 
rtalizmu 1 rodzima reakcja 
(jak to wykazały ostatnie Pr0* 
cesy szpiegów i dywersantów 
francuskiego ministra faszy
stowskiego Mocha) starają się 
za wszelką cenę utrudniać bu
dowę socjalizm^ w Polsce.

Być więc czujnym znaczy to 
przede wszystkim umieć toł- 
poznawaj wroga bez panikar* 
etwa i podejrzliwości, spokoj
nie 1 wnikliwie. Nie oceniać 
ludu według «^w ale wedle 
ich pracy w stosunku do Pol* 
ski Ludowej, do rządu ludo
wego, a przede wszystkim we
dług stosunku do Związku Ra* 
dzieckiego.

Jaki© więc ®tol zadani® 
przed organizacjami partyjny* 
mi na odcinku czujności rewo
lucyjnej.

Zadanie każdej organizacji 
partyjne ‘ :
podnosz - ~
ność k
Partię p 
do ®

cych, wrogich f przypadko
wych.

To zadanie z całą rozciągło
ścią stanęło przed organizacja# 
mi partyjnymi naszego woje
wództwa, szczególnie dziś w 
okresie kampanii wyborczej do 
nowych władz partyjnych.

W obecnych wyborach nie 
mogą mieć miejsca takie fak
ty, jakie zdarzały się jeszcze 
niedawno. W podstawowej 
organizacji partyjnej przy 
Centrali Mięsnej w Poznaniu 
przedostał się do szeregów 
partyjnych dwójkarz sana* 
cyjny. Na skutek biaku 
rewolucyjnej czujności towa* 
rzyszy potrafić on nawet wcią
gnąć za sobą również swoich 
kompanów o podobnej
szłości.

A przecież nie trudno 
sprawdzić ich tożsamość,

pize»

było 
gdyż

ludzie ci byli dobrze wani na 
terenie1 Poznania. Kiero-w nic* 
two wspomnianej org, part, 
wykazało karygodnie lekce* 
ważący etosunek do tak waż* 
nego zagadnienia, iakim jest 
obowiązek ochrony szeregów 
partyjnych przed penetracją
wroga klasowego.

Podobny fakt miał
C f. ~e

również 
„Polska 

Górze,
tarnt, org. 
emu póż* 
utrzymy*

><

długo czekać, w ciągu krót
kiego okresu czasu rozpro
wadzono w ten sposób ma
teriałów tekstylnych, obu
wia, artykułów żelaznych na 
sumę 1,5 miliona zł. Żlikwl-, 
dowanie remanentów u- 
sprawniło gospodarkę fi- . 
nansową Gminnych Spół- / 
dzielni, ułatwiając poza tym 
zaopatrzenie gromad wiej
skich w pow. ostrowskim.

Przykładem szkodliwej 
biurokratycznej gospodarki 
w PZGS mógł być do nie
dawna PZGS w Skwierzynie. 
Stary zarząd PZGS zużył ca 
ły kapitał obrotowy na kup- i 
no towaru na sumę kilku
dziesięciu milionów złotych. 
Ilość zmagazynowanych ar
tykułów przewyższała kil- ; 
kakrotnie zapotrzebowanie 
w powiecie. Na magazy
nie leżały setki par butów, 
znaczne ilości podków, ma
teriałów tekstylnych. Prze
prowadzona przez Centralę 
Rolniczą dokładna kontrola 
potwierdziła winę starego 
zarządu PZGS. Obecnie no
wy zarząd PZGS w Skwie
rzynie zabrał się energicznie 
do upłynnienia ren 
tów, których część prz t-
no do innych powiató

Poważne osiągnięci a-
my również do zanotc 
na odcinku uaktyw erbe 
Komitetów Członkom Jicn. 
Np. Komitet Członkor 
gromadzie Witaszyce pcw. 
Jarocin, w skład k 
wchodzą robotnicy s 
krownl, mało 1 średn: 4
chłopi oraz nauczyciel 
skl — zajął się klas 
sprawiedliwym rozd: er: 
towarów. W ciągu xm / e-? : 
nej działalności Koi i i 
Członkowskiego przep.o?/e- 
dzono kontraktację, pc ‘e- 
słono obroty sklepu spt ? 
dzlelczego i piekarni 
proc. Wytypowano pi 
jących pracowników d<, pre
miowania. Ze śmlah '!*

wał kontakty z podziemiem 
reakcyjnym.

Dziś jasnym jest, że prze
dostawanie się wrogich ele* 
mentów do nasze! Partii uda» 
wało się jedynie dla tego, że 
niektóre nasze organizacje 
partyjne zatraciły czujność 
rewolucyjną, że towarzysze 
nasi w sposób niefrasobliwy 
podchodzili do zagadnienia 
czujności,

III Plenum słusznie zwróci
ła uwagę na ten szkodliwy i 
niepartyjny styl pracy, który 
musi ulec gruntownej zmianie. 
Na obecnym etapie realizacji 
6-letniego planu gospodarcze* 
go na etapie budowy funda
mentów socjalizmu praca orga
nizacji partyjnych winna być 
dostosowana do nowych wa
runków. Mu simy poprzez szko 
lenie ideologiczne podnieść 
świadomość i bojową czujność 
wszystkich członków Partii.

To zadanie organizacja par
tyjna wykona wtedy, jeżeli 
do władz partyjnych wybra
ny zostanie zdrowy, proleta
riacki element, wolny od zgni*

cjatywą wyszedł rć : * 
Komitet Członkowski ’ . 
kolewie pow. lueszno, 
założono w gromadzie - le 
skiej cieszący się w 
powodzeniem kiosk z 
tami i czasopismami.

Stwierdzone wynik! 
poważniał ą by na j mnie 
aparat spółdzielczy do 
zadowolenia. Tam, 
organizacja partyjna ' 
zała brak zaintereso - *r * 
pracą Komitetu Człoi 
skiego zdarzały się 
kb: pachnące mocno k 
terstwem. Np. w 
przewodniczący Kor 
Członkowskiego Stanisław 
Nowacki rozpoczął rozdział 
towarów tekstylnych od po
zostawienia dla siebie 1 Jed
nego członka komitetu kon
trolującego sprzedaż, po $ 
metrów barchanu, podczas 
gdy każdy członek spół
dzielni otrzymywał po 3 me
try. Poza tym Nowacki za
żądał pozostawienia dla ob
dzielenia swoich znajomych 
większej ilości towarów tek
stylnych — spotykając się 
ze słusznym sprzeciwem kle 
rownlczkl sklepu.

W olbrzymiej większości 
gromad wiejskich, mocne 
oparcie i pomoc ze strony 
organizacji partyjnej pomo
gła Komitetom Członkow
skim w zaostrzeniu czujno
ści wobec bogaczy wiej
skich niełatwo rezygnują
cych z kumoterskich wpły
wów ria spółdzielni Pr*«-

łych
naleciałości.

drobnomieszczańskich
paraliżujących

czujność rewolucyjną doło« 
wych ogniw partyjnych.

Odpowiedni wybór ludzi do 
władz organizacji partyjnych, 
ludzi bezkompromisowej wal
ki, ludzi stojących twardo na 
gruncie uchwał III Plenum KC 
zabezpieczy azybki marsz nasz 
do socjalizmu,

Feliks Berski

blegajf 
klasow 
nienier 
praca 
Jem sp / 
musi fc ’ 
łej uw?
nych I

Rozp ..t ? k > 
tyczny^ ł 
num B P 
spółdzi 
odcink 
należy 
sko do
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grudzień Wielkopolski
plreiser, herszt hitlerow- 

sklch okupantów, już w 
pierwszym przemówie

niu opowiedział, iż w Wiel- 
kopolsce nie może pozostać 
nawet wspomnienie po pol
skości. A ponieważ o cha
rakterze kraju decydują za
mieszkujący go ludzie, prze
to — zgodnie z dawno usta
lonymi planami hitleryzmu 

ludność polska miała być 
usunięta, by Poznańskie o- 
trzymało charakter „nie
miecki“.

Na Jej miejsce mieli być 
ściągnięci Niemcy, zamiesz-

Wywożono chorych, dzieci i niemowlęta

kujący państwa bałtyckie i 
inne obce kraje, po wojnie 
zaś, jak zapowiedział Hitler, 
Wielkopolska, przemieniona 
na „Warthegau“, miała stać 
się miejscem osiedlenia od
znaczonych b. żołnierzy nie 
mieckich. Taki był plan, 
konsekwentnie wprowadza
ny w życie właśnie 10 lat te
mu.

Pierwsi Niemcy bałtyccy 
zaczęli w listopadzie 1939 r. 
przybywać do Poznańskiego. 
Aby były dla nich mieszka
nia (umeblowane) i war
sztaty pracy, rozpoczęto ak
cję wysiedleńczą Polaków, 
której początek hitlerowcy 
wyznaczyli na dzień 5 listo
pada. Zainicjował ją Grei
ser przemówieniem w dniu 
3 listopada. Oświadczył m. 
In., że w dziedzinie ludno
ściowej „zagadnienia, które 
muszą być rozwiązane, będą 
rozwiązane nie miękko, lecz 
zdecydowanie i surowo“. W 
Warthegau mogą mieszkać 
jedynie ludzie „zdecydowa
ni dziś 1 w przyszłości pra
cować dla Adolfa Hitlera i 
nazistowskiego państwa“

Aby zaś nie było jakiej
kolwiek niejasności, hitle
rowski „Ostdeutscher Be
obachter“ kilka' dni później 
wezwał, aby „być w wyko
naniu postawionego zadania 
niezłomnie twardym...“

Przygotowania do wiel
kiej akcji wysiedleńczej 
przeprowadzili hitlerowcy z 
wielką systematycznością. 
Zakazali więc dokonywać 
zmiany mieszkań bez zezwo 
lenia władz, wezwali mło
dzież szkół średnich i wyż
szych do rejestrowania się, 
aby tym samym uchwycić

nazwiska rodzin „bardziej 
niebezpiecznych“, wreszcie 
zarządzili, aby „Polacy 1 Ży- 

I dzi“ po wyznaczonej im na 
19.30 godzinie policyjnej, 
przebywali obowiązkowo w 
swoich mieszkaniach.

Dla sterroryzowania lud
ności polskiej prasa hitle
rowska zamieszczała szero
kie sprawozdania z proce
sów przeciwko polskim ro
botnikom 1 chłopom, skaza
nym na śmierć lub długolet
nie kary więzienne za „mal
tretowanie Niemców“. W 
dwóch wypadkach wyroki 
śmierci w okresie grudnia 
1939 r. wydano za... „gro
żenie zabiciem“ Niemcom, 
którzy, jak wynikało z opi
su rozpraw, nie zostali na
wet dotknięci przez „grożą
cych“!

*

Zachował się przypadko
wo W Archiwum Miej

skim m. Poznania wyjątko
wy dokument. Jest nim al
bum z fotografiami „akcji 
przesiedleńczej Polaków“, 
ofiarowany dr. Schefflero-

Dokładnie 10 lat temu, w grudniu 1939 r., w tysią
cach rodzin polskich w Poznaniu i całej Wielkopolsce 
czuwali nocami starsi, a dzieci spały ubrane. Trwała 
bowiem zapoczątkowana przez hitlerowców wielka | 
akcja wysiedlania Polaków do Generalnego Guberna- • 
torstwa. Rozpoczęta w listopadzie akcja wysiedleńcza ; 
główne napięcie osiągnęła w okresie między Gwiazdką | 
a Nowym Rokiem, wśród wyjątkowo ostrych mrozów. >

wl, „Oberbürgermeister der 
Gauhauptstadt Posen“, 
przez kierownika obozu 
przejściowego w Głównej, 
przez który przeszła więk
szość Polaków, wysiedla
nych do GG. Album, oprócz 
kilkadziesiąt zdjęć z obozu 
w Głównej, zawiera dokład
ną statystykę wysiedlonych, 
którzy przeszli przez obóz.

Jak wynika z tej statysty
ki, przez obóz przeszło ogó
łem 33 188 osób, a mianowi
cie „32 181 Polaków i 1008 
Żydów“: 12 432 mężczyzn, 
15 510 kobiet, 386 dzieci do 
1 roku życia, 1 842 dzieci do 
6 roku życia 1 3 008 dzieci do 
12 roku życia. Poza tym 
nieznana liczba dalszych ty 
sięcy ludzi została wywie
ziona z Poznania bezpośred
nio, nie przechodząc przez 
obóz. Poznań w ówczesnych 
granicach liczył 274 tysiące 
mieszkańców, już więc 
pierwsza fala wysiedlań o- 
siągnęła wysoki odsetek lud 
ności.

Fala wysiedlań Jak no
tuje dokładnie hitlerow
ska statystyka, objęła 
więc m. In. 109 profeso
rów, 125 artystów, 350 na
uczycieli, 175 lekarzy, 74 
adwokatów, 295 inżynierów 
1 techników, 55 aptekarzy, 
150 studentów, 2 506 róż
nych urzędników (m .In. ko 
lei i poczty) itd. Rubryka 
„robotników fachowych“ 
wymienia 2 237 wysoko kwa 
lifikowanych robotników, 
903 robotników innych oraz 
203 rolników (z okolic pod
miejskich), a w grupie ko
biet m. in. 397 służących.

Nie oszczędzano żadnej 
warstwy społeczeństwa, jeśli 
tylko hitlerowcom dany Po
lak wydawał się „podejrza
ny“. Wydalono więc także 
366 emerytów, 7 inwalidów 
pracy 1 innych. Wywożono 
chorych, kobiety ciężarne, o 
czym świadczy urodzenie się 
7 dzieci w obozie w Głów
nej.

W zamiarach hitlerowców 
było rozpocząć po pewnym 
czasie drugą falę wysiedlań, 
czemu Jednak na przeszko
dzie stanęły przygotowania 
do projektowanej wojny z 
ZSRR 1 coraz większy brak 
rąk do pracy...

♦

Wciągu listopada 1 w 
pierwszych dniach grud 
nia wysiedlania odbywały 

się w tempie zwolnionym. 
Dopiero kiedy w dniu 10 
grudnia wydano rozkaz 
przebywania w nocy w 
mieszkaniach, wysiedlania 
zaczęły przybierać coraz 
szybsze tempo, aby maksi
mum napięcia osiągnąć w 
okresie gwiazdkowym. Nad 
Poznaniem rozszalał się 
terror hitlerowski i dla Po
laków noce stały się ko
szmarem, szarpiącym ner
wy.

Nikt nie wiedział czy 1 kle 
dy na niego przyjdzie kolej.

Wie? » 

? to tu, to r

talne dobijania do drzwi 1 w 
ciągu 15 do 30 minut, zależ
nie od humoru gestapow
ców, trzeba było opuścić 
mieszkanie, mogąc zabrać 
jedynie podręczny bagaż. 
Rozlegał się płacz dzieci, 
które w mrozie musiały iść 
nieraz dość daleko do cze
kającego autobusu, wzięcie 
dziecka na ramiona ozna
czało bowiem zabranie cen
nego pakunku mniej...

Mieszkanie, urządzane la
tami, często kosztem osobi
stych wyrzeczeń, trzeba, by
ło pozostawić ze wszystki
mi drogimi pamiątkami. Kil 
ka dni później miał je za
jąć... obcy człowiek.

A była to zima wyjątkowo 
ostra. Jak wynika z „Ost
deutscher Beobachter“, lód 
w tym czasie na stawie par
ku w Sołaezu osiągnął 30 
centymetrów grubości. Przy 
takim to mrozie wieziono 
Polaków do Główne] dla ewi 
dencji i okradzenia z posia
danych cennych przedmio
tów. Z Głównej po krót
kim czasie w nleogrzanych 
wagonach towarowych wy
siedleni zostali wywiezieni 
do GG, tam wyładowani nie 
raz w szczerym polu 1 pozo
stawieni własnemu losowi. 
Ofiarą mrozu padały głów
nie dzieci, których zmarznię 
te ciałka wynoszono u kresu 
straszliwe] podróży. Przy
toczono nam wypadek, kie
dy w Jednej rodzinie troje 
dzieci zginęło od mroźne] 
śmierci.

Takie straszliwe dni prze
żywała ludność polska Po
znania 10 lat temu, prze
żywały je dalsze tysiące ro
dzin polskich w całym Po- 
znańskiem. Akcja wysied
leńcza nie ograniczała się 
bowiem do stolicy Wielko
polski, lecz objęła całą dziel 
nicę, w której trzeba było 
robić miejsce dla „ludzi 
Hitlera“.

Wstępem do tej terrory
stycznej akcji na prowincji 
były masowe rozstrzeliwania 
po wejściu wojsk niemiec
kich na rynkach miast i 
miasteczek wielkopolskich, 
o czym przypominają nam 
do dziś tablice na miej
scach straceń. Następnie, z 
akcją w Poznaniu, rozpo
częto także na prowincji 
masowe wysiedlania. Brak 
jest dokładnych danych, ilu 
wywieziono Polaków z pro
wincji, liczbę ich można jed 
nak ocenić na co najmniej 
100 tysięcy, jeśli, według 
„Ostdeutscher Beobachter“, 
tylko 30 proc. Niemców bał
tyckich Pozostało w Pozna
niu, reszta zaś skierowana 
została na prowincję, otrzy
mując tam mieszkania, zie
mię, warsztaty pracy, pierw 
szych przybyszów skierowa
no do powiatów obornickie
go, wolsztyńskiego, gnie
źnieńskiego, średzkiego, a 
następnie do dalszych, u- 
stalono przy tym, że „nie
miecki rolnik musi posia-

Jak wielkie znatzenie przy: 

’ ziemi i łączono mniejsze go
spodarstwa w jedno.

pisano całej akcji świadczy, *
źe w ciągu grudnia przybyli । 
m. In. do Poznania Goebbels • 
Funk, Ley i Baldur von Schi ■ 
rach. Prasa hitlerowska pi
sała: „Cała Rzesza patrzy 
na Warthegau“. Greiser 
oświadczył w środzie, iż 
„ziemia ta pozostanie na 
wieki niemiecką, przepojo
ną duchem Adolfa Hitle
ra ...“, a Ley w Poznaniu, 
że „ta ziemia należy do nas, 

ci drudzy muszą wdęc ustą
pić“.

#

mak by się też stało, gdy- 
“• by nie rozbicie w pył po 

tęgi hitlerowskie] przez 
Związek .Radziecki i uwol
nienie Wielkopolski od hi- 
tlerowzskich imperialistów 
przez Armię Czerwoną!

Niosąc na ostrzach swych 
bagnetów wolność narodom 
podbitym, armia Stalina 
przyniosła tę wolność naro
dowi polskiemu, a więc i lud- 

! ności Wielkopolski. Rabusie 
hitlerowscy pod uderzenia
mi bohaterskich żołnierzy 
radzieckich rozpierzchli się 
jak stado kruków, z ludno
ści polskiej zdjęty został 
koszmar usunięcia z ziemi 
ojczystej, a wydaleni mogli 
powrócić do wolnych znów 
stron rodzinnych i

Wielkopolska zatem, jak 
zresztą cała Polska, jak ma
sy pracujące Polski, włącza 

Wszystkie zdjęcia pochodzą 2 
albumu hitlerowskiegp, użyczo
nego przez mgr Mikę z Miej
skiego Archiwum m. Poznania»

wszystkie siły w światowy 
front walki o pokój, które
mu przewodzi ZSRR, który 
w ostatnich miesiącach 
szczególnie wzmocnił front 
walki o pokój, kładąc nowy 
silny fundament: Niemiec
ką Republikę Demokra
tyczną. Imperializm nie 
miecki nie zginął bowiem $ 
klęską IH Rzeszy. Znalazł 
on schronienie pod skrzyd
łami Anglosasów na zacho
dzie i hoduje tam nowych

Greiserów. Neohltlerowcy 
niemieccy są potrzebni 
Anglosasom jako oddział 
szturmowy do w^alki z ZSRR. 
Za udział w tej walce przy
rzeka się nowym Greiserom 
ziemie polskie, przyrzeka 
spełnienie wreszcie ich od
wiecznych marzeń.

Radziecka polityka poko
jowa oraz powstanie Nie
mieckiej Republiki Demo
kratyczne] stanowią gwa
rancję tego, że marzenia te 
nigdy się nie spełnią.

Zwycięstwo światowego o- 
bozu pokoju jest gwarancją 
tego, że każdy naród będzie 
mógł żyć 1 pracować spokoj 
nie na własnej ziemi, że 
szlak imperializmu nie będą 
znaczyć trupy dzieci — jak 
to było w Wielkopolsce dzie
sięć lat temu.

Florian Mledziński
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ZSCh w woj. poznańskim
zmailzfluał 2&0 kupsóu dla anaHakEtim

W wyniku narady robocze]
Ubezpieczania Społeczna w Zielonej Górze

uwaiM [icimoc leimst; ma świala grscy
X Z wił ązek Samopomo cy Chłop 
F skiej bierze liczny udział w 
* akcji kulturalno-oświatowej.

Na czoło tej akcji wysuwa 
się walka z analfabetyzmem. 
Oddziały Powiatowe Zw. Sa« 
ino pomocy Chłopskiej zorga
nizowały na terenie wojew. 
pozn. do chwili obecnej prze 
szło 260 kursów, w których 
pierze udział około 7000 słu
chaczy. Do niedawna kursów 
Mo tylko 181. Z uwagi jed 
^ak na . sprzyjającą nauce
miejskich analfabetów porę 
Jesienno-zimową, Zw. Sam- 
Chłopskiej postanowił po- 
^woić liczbę kursów, co do
tychczas zrealizował już wtychczas zrealizował
Misko 50 proc.

Wszyscy uczestnicy kursów
poaręez^^parrzeni zostali w _ 

Riki. Dodać należy, że obok
kursów (potvyzej 15 osób) pro 
^adz^ne są również zespoły 
(M 4 do 14 osób), których jest 
obecnie około 200. Frekwen-

Z inicjatywy Dyrekcji Ubez- 
pieczalni Społecznej i Zarżą* 
dii Oddziału ZZPSZ odbyła się 
w ub. sobotę pierwsza narada 
robocza pracowników ambula
torium i zakładu dentystyczne
go US w Zielonej Górze. Po 
obszernym zreferowaniu przez 
tow. Markiewicza niedomagań 
zakładów leczniczych US i u- 
tyski wań ubezpieczonych na 
newłaściwą obsługę ich, o- 
twarto dyskusję. Na zakończe
nie jej przewodniczący Tymcz. 
Zarządu US tow. Ciżewski wy

stąpił z wnioskami, zmierzają
cymi do* usprawnień a pracy

wej, lekarzy zaś do poważniej
szego traktowania zwolnień od 
pracy, gdyż każde niepotrzeb
ne zwolnienie to stracone bez
powrotnie godziny w produk
cji.

Zabronić przyjmowania pry
watnych pacjentów w zakła* 
dzie dentystycznym Ubezpie- 
czalni i zobowiązać personel 
dentystyczny pro tezo wni do 
wykonania planu za rok 1949,

Przestrzegać punktualnego 
przychodzenia do pracy i od* 
bywać narady robo* -:c v 
mniej raz w miesiącu Dr > ’
nik zobowiązał się no£v*~ 
jedną godzinę pracy r 
w ambulatorium US ar v : \ . 
sposób pomóc w p> k. 
kolegom-lekarzom. *'Ur.<- 
spodziewać, że poz »- \-. 
rże, nie zajęci bezp>ś -'< 
leczn ctwie ubezpiec? t r 
pójdą za przykładen ir, . 
nika. (Nj)

w pow. leszczyńskim uczęsz
czał ną kursy razem z analfa
betami. aby ich w ten sposób 
wciągnąć do pracy.
^Prócz walki z analfabetyz

mem Zw. Sam. Chłopskiej 
prowadzi na terenie wsi ak« 
cję odczytową, w której bie
rze udział przeszło 500 prele
gentów. Najwyższy odsetek 
wśród nich (35 proc.) stanowią 
nauczyciele- Aktyw prelegen 
tów ZSCh wygłosił w ciągu 
br. przeszło 9 000 odczytów na 
tematy popularno—naukowe, 
zdrowotne społeczne i gospo
darcze.

ZSCh prowadzi rSwniei ak
cję biblioteczną (480 biliotek) 
i czytelniczą. Na tych odcin
kach dają się zauważyć pew 
ne trudności a nawet niedo 
ciągnięcia wywołane w wielu 
wypadkach brakiem wykwalj 
fikowanych sił. bądź odpo
wiedniego nadzoru (inspekcji) 
punktów gminnych i gromadź 
kich ze strony inspektorów 
kult.-oświatowych. Wspom
niani inspektorzy nie są w sta 
nie sprostać wszystkim zada
niom wobec narastających z 
dnia na dzień akcji oświato-

sy dla analfabetów, zespoły 
czytelnicze, biblioteki, odczy
ty. imprezy artystyczne, koła 
Wszechnicy Radiowej itd- 
Wyłania się tutaj nieodzowna 
konieczność podwojenia ’apa«. 
ratu oświatowo-społeczhego 
ZSCh prze?, wyławianie odpo 
wiednich jednostek i szkole* 
nie ich. Na zakończenie do
dać należy że ZSCh w swe] 
pracy kult.-oświatowej na te 
renie wsi znajduje pełne zro 
zumienie i poparcie ze strony 
władz szkolnych. (K. OJ

w lecznictwie 
wym. M. in.

ubezpieczenie' 
postanowiono:

Ceramika Czerwona w Lubsku 
wykonała plan 3-letni

przedłużyć o jedną godzinę 
pracę dzienną lekarzy ambu
latoryjnych, odstąpić od sto
sowanej dotychczas zasady, że 
chory musi być przyjmowany 
stale przez tego samego lęka 
rza, a to z uwagi na zniesienie 
t. z w. rejonów lekarskich. W 
punktach dojazdowych jak Bo
jadła i Krystkowice zatrudnić 
jednego z felczerów, zwaln a- 
jąc w ten sposób lekarzy do 
ambulatoriów. Przyjmować w 
ambulatorium i zakładzie den
tystycznym w godzinach przed
południowych członków ro
dzin, emerytów i rencistów o* 
raz przyjezdnych. Ubezpieczo-

°ja z chwilą zakończenia ro
bót w polu, znacznie się obec 
^ie podniosła i sięga prawie 
100 proc.

Przyczynia się do tego
również umiejętne podejście j ,
«ktywu ZSCh, który jak np-l .wych na terenie wsi jak: kur

Przyczynia się

Robomicy PIRS■ W Girze
otrzymali premie

ł^zięki wspólnym wysiłkom 
całej załogi Zakłady PMS w 
bielonej Górze zdobyły l miej 
sce w© współzawodnictwie na 
skalę ogólnokrajową, uzvsku- 
jąc nagrodę w kwocie 75 000 
złotych.

Na posiedzeniu komisji za
kładowej współzawodnictwa 
postanowiono z nagrody tei 
przekazać 5 000 zł dla dzieci 
szkoły TPD. 10 000 zł na po* 
trzeb y świetlicowe, pozo® ta« 
tymi 60 000 zł obdzielono 25 
najbardziej zasłużonych pra* 
cowników po 2.000 zł 1 1° Pra

cowników po 1 000 zł. Przy po 
cfejale premii wzięło pod uwa« 
gę przede wszystkim wydaj
ność pracy oraz .zarobki pra» 
cowników. (Ms)

W związku ze zbliżającą się 
zimą Zakłady Ceramiki Czer« 
won ej w Lubsku zakończyły 
wydobywanie gliny. Bilans 
prac przedstawia się bardzo 
dodatnio. Plan Świetni został 
wykonany już w październiku. 
Jako czyn przedurodzinowy na 
cześć Tow. Stalina załoga zo
bowiązania swe zrealizowała 
w 100%, tzn. wyrobiono do
datkowo 110 000 sztuk cegieł 
oraz wysłano w darze emble
mat, przedstawiający popier
sie Stalina w gwieździe.

Przodownikami pracy za fok 
1949 zostali tow. tow.: Grze
gorz Popowicz, Antoni Mo- 
dawski, Zofia Bednarz, Jakub 
Kadzior i Władysław Budnik. 
Wśród załogi jest 2 racjonalis 
zatorów, a przoduje tow, Ja
kub Kadzior, który ulepszył 
prasę do formowania gliny.

Pomysł ten daje 707 310 zł o* 
szczędności.

Jedyną bolączka dyrekcji i 
Rady Zakładowej jest, że wła* 
dze przełożone mało dbają o 
swe zakłady. Nie przelewają 
terminowo pieniędzy na zalicz 
ki i wypłaty. Nie zaopatrują 
załogi w buty gumowe, tak 
nieodzownie konieczne przy 
pracach związanych w wydo* 
bywaniu gliny. (M. K.)

nyćht 
dach

zatrudnionych w zakła 
pracy, pracujących na

dwie zmiany, przyjmować w
ciągu
pozostałych

całego dnia. Natomiast
ubezpieczonych

przyjmować tylko po połud
niu.

Wezwać Dyrekcję Ubezpie
cza Ini Społecznej do powoła
nia jednej osoby, odpowie
dzialnej za działalność ośrod
ka leczniczego przy ul. Banko-

Ił M [U'‘^^0 
z oka-ji 70 rocznic;
urodzin Tow. J. Mir

Poza akademia cer *Lr :. /

roku

roku

^^iś piątek 30 grudnia 1949 
Eugeniusza — Uniedroga

Jutro sobota 31 grudnia 1949 
Sylwestra — Tworzysława

ADRES REDAKCJI 
I administracji

$orzow, ul. hawelaNska 
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 

Milicja Obywatelska 555 i W 
Komitet Miejski PZPR - 623 
Komitet Pow. PZPR ” 509 
Karetka Pogotowia PCK 900
Szpital Miejski — 582
Pogotowie nocne PCK M2 
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo

ustego nr 4a — »w
Apteka pod Słońcem, ut. Dzieci 

Wrzesińskich nr 26-330
Apteka Ubezpleczalnl Społecz

nej, ul. Drzymały nr 44-330

STAROSTA POW. PRZYJMUJE 
Życzenia noworoczne dla 

rządu r. p.
W dzień Nowego Roku w godz. 

10—12 starosta powiatowy i prze 
wodniczący Pow. Rady Narodo
wej przyjmować będą w ęablne 
cle starosty życzenia noworocz
ne dla Prezydenta i Rządu RP. 
PRACOWNICY SĄDOWI T PRO
KURATORZY KORZYSTAJĄ 

JU^ Z WŁASNEJ ŚWIETLICY
Zw. Zaw. Prac. Sądowych i 

Prokuratorskich w Gorzowie zre 
allzowali znowu jedną z uchwał 
Przewidzianych w planie pracy 
na ostatni kwartał br, otwiera 
•Mc własna świetlicę. W uroczy 
stości otwarcia świetlicy uc=est 
niczyi! przedstawiciele partii, 
władz, administracji związkowej 

’ 1 pracownicy rolni z.Małyszyna 
Wielkiego, znajdujący sę pod 
opieką Związku. Część artystycz
na zawierała bogaty program 

Xfeiacko-muzyczny.

Repertuar kin

li

należy Mć SMfilę siBra
przy ni. Mariackiej

Krośnie w sali Klubu 
zonowego w dn. 21 bm. ■ uch

ł wy Zarząd Powiato y ZSCh
«organizował w swo a ogn »»

Powiat rzepiński posiada
26 wyszkolonych dowódców straży pożarnych

Na początku bm. zakończę« 
ny został w Cybince 2»tygod« 
niowy kurs dla dowódców 
straży pożarnych z pow. rze
pińskiego, w którym uczestni
czyło 29 strażaków. Wykłady 
na kursie obejmowały facho
we zagadnienia oraz naukę o 
Polsce współczesnej.

Obecny przy egzaminach 
przedstawiciel In&pektoratu 
Pożarnictwa z Poznania ppor. 
M. Gol stwierdził, że kurs wy 
róinił się wysokim poziomem 
nanczanla 1 był jednym x naj 
lepszych w woj. poznańskim.

W uroczystym zakończeniu 
kursu wzięli udział przedsta* 
wiciele władz powiatowych, 
młodzież szkolna i społeczeń« 
stwo Cybinki. Uczniowie wy« 
stąpili z dobrym programem 
artystycznym.

Ogółem kurs na dowódców 
straży ukończyło 26 straża
ków, z czego jeden, ob. W.

Werko z Golić, z wynikiem 
bardzo' dobrym, dziewięciu im 
nych z wynikiem dobrym i 16 
z dostatecznym. Pozostali trzej 
zdah egzamin na strażaków.
Körnen daniem kursu był 
K, Grondys. („Bąk’’)

ob.

25.000 zl 

mo car robotnmew PfflS 
dla dzieci szkoły TPD

Pracownicy Zakładów PMS 
w Zielonej Górze od kilkuna
stu miesięcy już sprawują o« 
piekę nad szkołą i przedszko
lem TPD. W związku z uro« 
czystościami ku czci 70 rocz* 
nicy urodzin Tow. Stalina pra 
cownicy przekazali dziatwie 
słodyczy i owoców za 25 000 
zł. (M, S.)

_ Przy ul. Mariackiej nr 5 w 
Zielonej Górze budynek za
mieszkały jest przez 5 rodzin 
robotniczych. Znajduje się tam 
również sklep z warzywami, 
prowadzony przez ob. Łysego, 
który w domu tym nie za- 
mieszkuje.

Właściwi mieszkańcy tego 
domu, wracając z pracy, zmu
szeni są przedzierać się po
między beczkami, które oh. 
Łysy ustawia na korytanu. O 
czyszczeniu korytarza nie ma 
mowy, twierdzi zresztą, że to 
do niego nie należy. Odpadki 
z beczek brudzą kamienną po. 
sadzkę j mogą nadto spowodo 
wać wypadek np. złamanie 
nogi. Sklepikarzowi temu za 
„ciężko” jest przenosić beczki 
przez sklep »wzgl. od strony 
ulicy Szkolnej — dopasował 
sobie klucz do korytarza. Na 
uwagi zwrócone ze strony lo-

Mieszkańcy domu 
się kilkakrotnie do 
Miejskiego z prośbą 
cenią samowoli ob.

zwracali 
Zarządu 
o ukró- 
Łysego,

ale pozostało to bez skutku.
(wz)

wach wiejskich 28 «kMcl i. 
w których wzięło udf . ’ 7?f>! 
osób. Zorganizowano icr, Je 
16 zespołów samoksz^łre. c 
wych, skupiających 56- os ' y. 
Na zebraniach okoliczność 
wych zapoznało sie < zve,- 
rysem Tow. Stalina 35 5

(Rw)

m*h n>. mi m. ziMkiit 
i Zw. Samopomocy Chłópskiei 
daje dobre wyniki

Budujemy modele samolotów
W ub. tygodniu w obecno

ści przedstawicieli Komitetu 
Powiatowego PZPR. Okręgowe 
go Zarządu Ligi Lotniczej z 
Poznania, Zarządu Pow. ZMP 
odbyło się w Zielonej Górze 
otwarcie ośrodka Szkolenie 
Modelarskiego przy Lidze Lot« 
niczej.

Ośrodek Szkolenia Modelar* 
skiego zorganizowany staram 
niem członków ZMP i Zarządu 
Pow. LL, mieści się przy ul. 
Dąbrówki i wyposażony jest 
w materiał oraz narzędzia dla 
80 kursantów i latający mo
del samolotu o napędzie silni
ka spalinowego.

Młodzież zrzeszona i nie- 
zrzeszona, chcąca się uczyć 
budować modele samolotów, 
powinna zapisać się w sekret 
tariacie Zarządu Powiatowego 
LL przy ul. Jedność Robotni«

cza. Koszt zapisu wyrosi 50 
zł, bezpłatna nauka w móde? 
larni odbywa się 3 razy w ty 
go dniu —• począwszy od 2 
stycznia 1950 r. pod kierów« 
nictwem instruktora Ligi Lot« 
niczej. (Te)

katorów 
wiedzi: 
wy!”

dale lakoniczne odpo 
„Piszcie do Warsza-

W wyniku przeprowadzo* 
nych w Gorzowie konferencji 
i odpraw kulturalno*oświato< 
wych, organizowanych przez 
Pow. Zarząd ZSCh wspólnie z 
Pow. Radą Zw. Zaw.. zacieśni« 
ła się współpraca między ty« 
mi organizacjami.

Ostatnio zespół artysŁyc?- v 
ZSCh w Wieprzycach 
wił przy pomocy PRZZ sztukę 
Solarskiego „Wszystko
dobre, co się 
reżyserowana 
mian, przy 
świadczonego

dobrze k cz 
przez ob. S Sło 
współpracy dc*

reżysera w

W gm’nie Krzyż otwarto
sowy sklep spółdzielczy i świei* cę

B. Rosińskiego. Sztuka rdką 
ła się z uznaniem mi ?kcr 
ców Wieprzyc, pozbaw cnych 
tego rodzaju rozrywek kultu
ralnych. (Dej)

DREZDENKO — „Polonia“ 
„Trzeci szturm“

GORZÓW — ». Capitol“ 
„Valpone“

GORZÖW — „Słońce“
„Piotr I,“ ser. 2

KRZYZ — „polonia“ 
„Słońce wschodzi“

MIĘDZYRZECZ — 
„Wilcze doły“ 

SŁUBICE — „Piast“
„Pocałunek na stadionie“

SULĘCIN — „Lech“ 
„Ludzie bez skrzydeł“

WITNICA — „Kometa“ 
„Lermontow“

PILA — „Zorza“ 
„Guramiszwili“ 

WSCHOWA — „Hel* 
„Okoliczności łagodzące“

Teatr Miejski
w Lubsku otwarty

W dniu 70 rocznicy urodzin 
Tow. Stalina odbyło się uro
czyste otwarcie Teatru Miej
skiego w Lubsku, odbudowa
nego sposobem gospodarczym. 
Scena teatru ozdobirr- 
malowidłami artysty

i Góreckiego. Po częśc 
i nej występowały zes 
i tystyczne włókniarz^ 
1 mików. (Mk)

Leszczyński 
Teatr Kukiełek 
ui gromadzie irzehiecM

W ub. tygodniu do gromady 
Trzebiechów pow- Swiebodz n 
przyjechał leszczyński Teatr 
Kukiełek. Występ Teatrzyku 
zgromadził w sali świetlicy lu
dowej ponad 200 osób dziat
wy szkolnej °raz starszych. 
Radość dziatwy nie miała gra
nic, gdy przed ich oczyma 
przewijamy się kukiełkowe la* 
leczki z fantastycznego przed
stawienia „Przygody Kubuś a". 
Radosne okrzyki niewątpliwie 
nieraz „pomagały" Kubusio
wi ną czas spostrzec domnie
mane niebezpieczeństwo.

Wesoły nastrój dziatwy 
szybko udzielił się i starszym, 
którzy wesoło oklaskiwali 
przygody Kubusia. Po zakoń
czeniu przedstawienia kierow-

W Lubczu Małym otwarto 
sklep Gminnej Spółdzielni 
„ Samopomoc Chłopska". O- 
twarcie tej placówki zostało 
powitane przez miejscową lud
ność ze zrozumiałym zadowo
leniem, gdyż dotychczas chło
pi musieli chodzić po zakupy 
do Krzyża, odległego o 7 km 
od Lubcza. Wskazane jest, aby 
gromady: Drawski Łukacz, W- 
zany, Lu bez Duży i Brzegi po
szły śladami Lubcza Małego, 
gdyż chłopi tamtejsi muszą 
chodzić po kilka km do naj
bliższej spółdzielni.

W dniu otwarcia spółdzielni

w- Lubczu, Spółdzielnia SCh w 
Krzyżu otworzyła św etlicą dla 
swoich pracowników. (J. M))

20.909 oi maieralö
ODDZIAŁ REDAKCJI 

„GAZETY LUBUSKIE ! ' 
ul. Żeromskiego nr 3, te.

ponad plan

wykonały
Zakłady Włókiennicze 

w Lubsku

Jeszcze o zawodacu 
gimnastycznych 
ZiMOOHiei „Stali"

Nawiązując do recenzji naszej 
z wewnętrznych zawodów gim
nastycznych ZKS Stal Z’glona 
Góra, podajemy poniżej kilka 
dalszych szczegółów ’z tej cieką 
wej imprezy sportowej:

Wyniki mężczyzn — klasa III: 
Zastęp I — 1) Jan Czaja &2.Q5 
pkt.; 2) Cz. Kaczmarek ł®,3 pkt. 
3) Józef Niemyt 46,25 pkt; Zastęp 
II — 1) Jan kowalski 43,65 pkt; 
2) H. Żurawski 47,4 pkt. 3) Zdzi 
sław Wawrzyniak 45,05 pkt.

Ćwiczenia punktowali zna- 
ni reprezentanci Polski: Rado-

Państw. Zakłady Przemysłu 
Włókienniczego w Lubsku wy
konały na cześć 70 rocznicy 

‘ urodeńn Tow. Stalina 20 000 m 
materiału ponad plan. Tak 
duża ilość tkaniny została wy 
konana dzięki rozwijającemu 
się w ostatnich miesiącach 
współzawodnictwu pracy, w 
którym bierze udział 740 pra» 
cowników. (Hv)

WAŻNIEJSZE NR-Y TELE1 rj: t 
KM PZPR 762 t 476

Milicja Obywatelska te^ 
1 144
Szpital Powiatowy: 125 I ' 

Pogotowie ratunkowe amrniL.
PCK: 300
Straż Pożarna: 149

Gospoda Spółdzielcza teł. 3‘ I PS 
-------o——

NOWY SKLEP 
SPÓŁDZIELNI OGRODNICA J 

W4 LUBSKU
W drugiej połowie jiicć- E 

otwarto w Lubsku no w *kler 
handlu detalicznego rej 
Spółdzielni Ogrodniczej, ż ihr 
zaopatruje włókniarzy* i f.rarr' 
ków Lubska w warzywa 1 ov 
ce. Ożywiony ruch w i Het » 
świadczy o tym że utw“ 1 / > 
tej placówki handlowej ł , * 
dawna bardzo pożądane.

SEPEPTUAR KIN

’tte p że *

prasę

GUBIN — „Pionier“
„Ulica Graniczna“

KROSNO — „Lubuskie** 
„Ostatni Mohikanin'*

LUBSKO „Patria**
„Krakatit"

ŚWIEBODZIN — „Rialto« 
„Na tropie zbrodni“

wsr*; ~ A

G O RA 
Seur.
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Korespondenci robol niczo - chłopscy piszą

Biurokratyczne „normy“ w kaliskiej 
Spółdzielni Hydraulików i Studniarzy

Pracownik Kaliskich Za
kładów Przemysłu Odzieżo
wego zamówił; w Spółdzielni 
Hydraulików i Studniarzy 
umywalkę. Przyniosło ją 
dwóch hydraulików. W ra
chunku policzono należność 
za 4 godziny pracy.

Zainteresowałem się tym, 
bo na usunięcie zepsutej 
umywalki i założenie nowej 
wystarczy pół godziny pra- 

. cy. Kierov;nictwo spółdziel
ni wyjaśniło, że jedną go
dzinę liczy się na drogę tam 
1 z powrotem, pół godziny 
na przygotowanie, zaś 2 i 
pół godziny na zasadniczą 
pracę. „To jest norma“ — 
wyraził się kalkulator.

Czyżby odkręcenie trzech 
śrub, wyjęcie starej umy-

mówiąc: „w tym wypadku 
hydraulicy nie mieli pracy 
na dwie i pół godziny, po
nieważ jednak w innych 
normach nie mieszczą się, 
więc sobie nadrabiają“.

Wypowiedzi kalkulatora 
dosadnie obrazują pracę 
spółdzielni, która nie ma

dotychczas gotowych norm 
zróżniczkowanych. Zacho
dzi obawa, że przy takich 
normach i takiej pracy 
Spółdzielnia Hydraulików 
wykona plan sześcioletni... 
w 60 latach.

Juhan Szymula 
korespondent zakładowy

• Dobrze pracuje ekipa łączności
z Warsztatów Kolejowych w Poznaniu

Zgodnie z planem Mini
sterstwa Oświaty - Kurato
rium Poznańskie zorganizo
wało dla aktywistów oświa
towych organizacji maso
wych 10-dniowy kurs czy
telń iczo - samokształcenio
wy. Kurs przygotował no
wych organizatorów i kie
rowników zespołowego czy- I 
telnictwa, którzy w ramach i 
organizacji mogą w przy- i 
szłości szkolić nowe zastępy i

kierowników zespołów czy- j 
telniczych, korzystając z o- ; 
pieki władz szkolnych.

Kurs miał na celu oprą- ! 
cowanie zadań i celów oraz 
organizację zespołowego “tzy 
telnictwa i samokształcenia, 
a także uzbrojenie przy
szłych Inspiratorów i kie
rowników zespołowego czy
telnictwa w rAetody pracy. 
W kursie tym wzięło udział

38 członków organizacji 
ZMP, ZSCh, LK, SP.

Marian Jakubowicz 
korespondent zakładowy

Wydawca R. S. W t,PRASA“ 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła
dy Graficzne. Przedsiębior
stwo Państwowe, Wyodrębnio
ne Zakład Główny w Poznaniu 

K—561

Ekipa łączności miasta ze 
wsią przy Warsztatach Ko
lejowych w Poznaniu może 
poszczycić się dużymi osiąg
nięciami. Składa się ona z 
dobrych fachowców, akty
wistów partyjnych. Odwie
dzając często gromadę Są- 
topy, w pow. nowotomyskimwalki, wstawienie nowej i 

przykręcenie trzech śrub , . ,
wymacało dla dwóch hy-! eklPa wyremontowała tam 
draulików-fachowców dwie ; 1 młockarnię. 7 siewników, 8 
i pół godziry pracy? Kal-
kula tor spółdzielni przyznał 
rację moim wątpliwościom,

pługów, 4 kopaczki, 2 kiera
ty, 3 kosiarki, 3 sieczkarki 
oraz szereg drobniejszych

narzędzi rolniczych. Poza 
pracą techniczną ekipa pro
wadzi również szeroką, akcję 
społeczną. Pomogła miesz
kańcom Sątopów w zorgani
zowaniu Kół Gospodyń Wlej 
sklch 1 ZMP, w urządzeniu 
świetlicy. Członkowie eki
py biorą też udział w zebra
niach chłopów, dzieląc się z 
nimi doświadczeniem i radą.

Józef Szafrański 
korespondent zakładowy

Teehih (arWa) i
z siedzibą w Gorzowie zaangażuje
Okręgowy Zarząd P.G.R. Ziemi Lubuskiej. J
ZgŁo-szenia: Poznań CaarneCkiego 9, Biuro ■
Personalne. 204« ■

SPORT
Polska-Węgry

Główny Urząd Kultury FL 
zycznej zatwierdził termin 
międzypaństwowego spotkania 
pięściarskiego Polska — Wę* 
gry. Mecz odbędzie się w Pol
sce (miejsce jeszcze nie usta
lonej w dniu 26 lutego 1950 r.

Zamiast projektowanego na 
dzień 29 stycznia meczu mię* 
dzypaństwowego Polaka — 
Cr^hosłowacja. który zostaż 
odSozonv, * odbędzie się we 
Wrocławiu wielka impreza 
pięściarska, na którą złożą 
filę:

Mecz o wejście do II Ligi

PZB między miejscową „Gwar 
dią” a mistrzem okręgu ślą-- 
skiego

mecz I Liga — II Liga bok« 
serska, z udziałem najlep« 
szych zawodników obu lig;

pokaz filmu z meczu bokser« 
skiego Polska — Finlandia.

Budżet zwitków sportowych
na rok 1S50

W chwili obecnej Główny U- 
rr ^Kultury Fizycznej kończy 

r apfCzowarńe budżetu związków 
«portowych na rok 1950.

Ogólna suma wydatków z bud 
że tu państwowego na cele zwią 
ków sportowych przekroczy w 
1950 roku 250 milionów złotych. 
Same tylko sumy na obozy kon 
dycyjne zawodników kadry re- 

- prezentacyjnej, szkolenie sę
dziów i kursy unifikacyjne trene 
rów wyniosą przeszło 50 milio 
nów zł. Pozostałe wydatki na 
związki — to sprzęt dla reprezen 
tacji państwowych, organizacja 
imprez sportowych 1 udział w 
imprezach zagrmicznych, wresz 
cie koszty administracyjne i o- 
płaty kadry trenerskiej oraz 
perć o n elu a dm in i s t r a cy i n ego
biura związków.

Nie wszystkie jednak związki 
sportowe potrafią planowo pra- 
cować. Na konferencjach robo
czych, które GUKF przeprawa 
dził w listopadzie br. ze zwó
zkami sportowymi, zobowiązały 
się one, po dokonaniu wszelkich 
uzgodnionych z GUKF zmón i 
poprawek w budżetach, dostar
czyć preliminarze na rok 1S60— 
do dnia 15 grudnia br.

Do obecnej chwili tylko 8 
zwiadów wykonało przyjęte zo

bowiązania. Są to związki: ko
larski, «jeździecki, koszykówki, 
siatkówki i szczypicrniaka, lek
koatletyczny, narciarski, łuczni
czy, szachowy i wioślarski. Po
zostałe 17 związków nie nade 
słało budżetów lub nie uwzględ 
nilo koniecznych poprawek.

Te braki w pracy związków 
nie mogą wpłynąć dodatnio na 
wykonanie planu i na pracę czy 
sto sportową.

Zarząd Polskiego Związku 
Bokserskiego polecił wydziało 
wi spraw sędziowskich oprą 
co wanie projektu jawnego sę
dziowania.

PZB zamierza zorganizować 
w najbliższym czasie turniej 
zawodników wag półciężkiej i 
ciężkiej, w związku z tym po* 
lecono wydziałowi sportowe« 
mu opracowanie w ciągu naj
bliższych 2 tygodni regularni« 
nu turnieju.

Kalendarz imprez
i akcji masowych w roku 1950

"Rozplanowanie Imprez 1 akcji 
masowych w roku 1950 przedsta 
wia się następująco:

Ł Biegi Narodowe I. 4—15. *5. 
(I etap); 15. 5—1. 6 (II etap); 
1—15 6. (in etap). 2. Gminne i 
pow. zawody piłki ręcznej: 1—30 
5. (I etap); 1—15 6. (II etap); 3. 
Gminne i pow. zawody pływac
kie 1. 7—15. 8; (I etap). 15—30 8. 
(II etap); 4. Sztafety młodzieżo
we lipiec, przybycie sztafet do 
punktu centr. 22. 7. 5. Młodzie
żowy spływ kajakowy, lipiec, 
przybycie do punktu zbornego 
wg ustalonego corocznie teiml-

nu o ZMP; 6. Gminne I pow. w*y 
ścigi kołarskiet 1—30 9. (I etap) 
1—15 10. (II etap); 7. Marsze Je
sienne 1—30 10: 8. Gminne i pow 
zawody w podnoszeniu ciężarów 
1 zapasach 1. 11-1.1. fi etap;) 
1—15 1 (ii etap); 15. 1—31 1 (III 
etap; 9. Biegi narciarskie 1—28 
2; 10. Święto Kultury Fizycznej 
ostatni tydzień czerwca; 31. Gim 
nastyka w ciągu całego roku; 
12. Trójbój lekkoatletyczny 15.
5—15. 9; 13. Nauka
1. 6—1 9: 14. Obozy
1. 7—1. 9; 15 Nauka 
łyżwach 1. 1—1# 3

pływania 
wędrowne 
jazdy na

TM Zan» Pro«’j|R8 to. .15 Bratowa’
Poznań, Starołęka

zatrudnia natychmiast 
tokarzy kwaliiikowanych i przyuczonych 
szlifierzy 
honowników 
etrugaczy
ślusarzy narzędziowych
kobiety do prac na obrabiarkach 
robotników placowych

Warunki płacy wg Umowy zbiorowej Zw. 
Zaw. Metal, plus premia.

OGŁOSZENIE
Wojewoda Pc®nań- 

ski decyzją nr A. C. 
II. 7 201/49 z dnia 3 X
49 ustala 
nazwiska 
polskiej 
Joanny 
szMbwaskis

brzmienie 
obywatelki 
Kazimiery 

(2-im) Pu- 
za-inieszka-

łej w Poznaniu, ul. 
Raczyńskich nr 13/14 
Puszwaska.

Powszechna Spółdzielnia 
Wlkp. zaangażuje zasra z:

Księgowych!
• oraz

i siły biurowe
• przyjmie
• Przetwórnia Mięsna

nr. 70
Śląskie.

Spożywców

zastępcę kierownika księgowości 
rutynowanych księgowych 
kalkulatorów
z dłuższą praktyką, obeznanych x 

przebitkową i jednolitym planem kont.
Do ofert należy dołączyć życiorys 

świadectw.

Prochowice «
K2037 |

w Ostrowie

księgowością

oraz odpisy 
2017k

Zarząd Miejski st. m. Poznania ogłasza

KONKURS
na stanowiska Inżynierów mierniczych, mierni
czych, techników mierniczych, techników bu
dowlanych i kreślarzy mierniczych.

Uposażenie według obowiązujących przepisów.
Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Per

sonalnego, ul. Armii Czerwonej 8, Nowy Ratusz
pokój 219. 2045

PRZYJMIEMY ZARAZ:
doświadczonego konstruktora pomocy 

warsztatowych,
młodszego konstruktora pomocy warszta

towych,
samodzielnego, rutynowanego kalkulatora, 
młodszego kalkulatora, oraz 
księgowego do kosztów własnych.

Oferty ze szczegółowym życiorysem kierować 
do Wydziału personalnego Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego Zakład Nr 3 — Poznań, ul.
Mylna 3840. 12a-264

Ubezpleczalnla Społeczna 
w Obornikach 

przyjmie od 1 stycznia 
195o r.

magistra farmacji 
Warunki płacy wg obo. 
wiązujących stawek. Po. 
dania wraz z życiorysem 
i uwierzytelnionymi od 
pisami Świadectw nale. 
ży kierować do Dyrekcji 
Ubezpieczalni Społecznej 
w Obornikach. K2081

Poszukuje eię odi&aira* 
dla Powszechnej Spół
dzielni na prowincji

i Kierownika 
Gospody

2 rutynowanych 

księgowych 
do księgowości prze
bitkowej.
Oferty kierować Ga
zeta Pozn., Poznań, 
Kantaka 8 9 nr 20F3.

Zgubiono kartę rejest'icyjn$ 
RKU Wągrowiec. Franciszek 
Smaruj. Cotuń, pow Żnin.

Z3KU8Y Pńim 10W Piom 

w Poznaniu, ul. Komandoria 5 
zawiadamiają, źe biura sprzedaży i magazyny 

»^wwaii 31 oMa 6. r. 
z powodu przeprowadzanej inwentaryzacji.

Dyrekcja Zakładów P. M. S. w Poznaniu

Państwowe Przedsię
biorstwo Handlowe 

zaangażuje od 1. I.
1 planistę
1 rutynow’anego księ

gowego bilansistę
3 pracowników do 

wydz. finansowego 
(księgowych)

Pisemne zgłofczeińa z 
życiorysem 1 odpisem 
świadectw oraz z po
daniem referencji pro
simy kierować do 
„Gazety Poznańskiej“, 
pod nr 2023. K2023

Zarząd Gminny w 
Ob ornlkach- Południe 
sprzeda najwięcej da
jącemu, 

samochód 
pólclęiarowy 

(1 tonówka^ marki 
Wanderer, na cho
dzie.
Oferty sfcładać pod 
powyższym adresem.

K2028

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW 
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW 
z dużą praktyką. \

Gwarantujemy mieszkanie. Oferty 
do Wydziału Personalnego — Poznań 
waldzka 21, tel. 72-58, 66-94.

kierować 
ul. Grun-

K 2070

H
 OGŁOSZENIA DROBNE üÜ

Gminna Spółdz. Samopomc 
Ch opska w Rogoźnie Wlkp. 
poszukuje od zaraz samcdziel. 
nego księgowego na stanowi, 
sko kierownika referatu księ- 
sowo5ci. Zgłoszenia wraz z 
życiorysem składać do Zarżą.

Społeczne Przedsiębiorstwo Bu
dowlane Oddział w Poznani, 
ul. Zeylanda 12. przyjmie na
tychmiast monterów instala
cyjnych (wodn.-kan.). Zgłosze
nia w Wydziale Personalnym.

du. K2085

Przyjmiemy zaraz kier. ref. 
spożywczego oraz rutynowaną 
maszynistkę. Zgłoszenia z 
życiorysem kierować do 
P.Z.O.Ś. Poznań ul. Kolejo
wa 1/3. K2083

Foszukujsmy od 1. I. 1950 f- 
kierownika finansowego z prak
tyką i ze znajomością księgo
wości przemysłowej. Ofert? 
pod nr 2044.

Banaszak Jan, Rogal inek zga
szą zagubienie zaświadczeni® 
Urzędu Zatrudnienia Poznań.
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Przełożył Józef Bród z ki

„Ma złotą głowę“ — powiedział o nim kiedyś dziekan 
Izby Adwokackiej. Mógłby z powodzeniem dodać... i złote 
serce“. Ale w Arżantei podobne cechy serca nie były 
obowiązujące dla cieszących się wielkim powodzeniem 
adwokatów.

Eduff mógł bef trudu zostać radcą prawnym byle ja
kiego wielkiego koncernu, mógł być posłem, ministrem. 
W każdym razie — mógł być bardzo bogaty. W rzeczy
wistości zaś — był tylko nieco zamożniejszy. od myszy 
kościelnej.

Był to dobrze zbudowany, krępy, szatyn o czarnych 
oczach, uparty i dowcipny, a gdy tego wymagały okolicz
ności, ogromnie zjadliwy i pracowity- Jego znajomość 
prawa, zdolność interpretacyjna i komentarze były tak 
precyzyjne i nieodparte, że oficjalni przedstawiciele tak 
zwanego wymiaru sprawiedliwości często byli bezradni 
wobec niego. Niejednokrotnie udawało się Korneliu- 
sowi Eduff ocalić od śmierci i długoletnego więzienia 
oskarżonych, których zdawało się nic już nie mogło ura
tować.

o nim legendy całe. Jedni mówili, że jest on 
» jaxiego^ Jata fiiunsow^go, któ* 
.vdzinr p/w podziale i że dlatego za-

.. - ■ tf- Inni
boga?;
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mysłowcy, zostali pewnego pięknego poranka zrujnowani 
przez kogoś z tak zwanej „wielkiej szóstki“. Jeszcze inni 
zapewniali, że jest on synem znakomitej aktorki, która 
przed trzydziestu laty wzruszała teatromanów Arżantei 
niezwykle dramatyczną interpretacją klasycznych ról. 
Miała ona w kwiecie lat umrzeć w jakiś zagadkowy spo
sób- Byli też tacy, którzy twierdzili, iż mają zupełnie 
pewne wiadomości o tym, że Kornelius Eduff jest synem 
robotnika, który pracował w jakiejś hucie i żywcem 
spłonął, wpadłszy do kadzi z roztopioną stalą.

W rzeczywistości zaś Kornelius Eduff pochodził z dość 
zamożnej rodziny niewielkiego prowincjonalnego adwo
kata, żyjącego jeszcze po dziś dzień. Kształcił się na 
wydziale prawniczym któregoś dość konserwatywnego 
uniwersytetu, nie zajmował się nigdy polityką, był zapa
lonym footbalistą, poza tym był jednym ze zdolniejszych 
tenisowych graczy akademickiej ekipy i skończył swe 
studia pomyślnie, aczkolwiek nie nadzwyczajnie .

Jego prawnicza kariera rozpoczęła się w Koncernie 
Wschodnich Cementowni, dokąd został Przyjęty na sku
tek osobistego polecenia rektora. Przystępując do tej 
pracy, Kornelius Eduff nie zdawał sobie zupełnie sprawy 
2 tego, jaką rolę wypadnie mu odegrywać w konfliktach, 
jakie powstawały pomiędzy pracodawcami a robotnika
mi. Niesprawiedliwości, z którymi od pierwszej chwili 
zetknął się, oburzyły młodego Eduffa i na pierwszym 
procesie, na którym występował w charakterze prawnegc 
obrońcy interesów firmy, postąpił tak, jak nigdy jeszcze 
dotąd żaden z radców prawnych, któregokolwiek Kon 
cernu w A;T‘thd nie postsp''? zamiast zwalczać nretensń 
r s>otnik6w, Eduff gorące je

? gO :am 

szerną motywacją. Wszystkie większe pisma otrzymały 
odbitki.

Była to niemal fantastyczna, jak na stosunki w Arżan
tei demonstracja szlachetnego młodzieńczego oburze
nia i jak najbardziej dojrzałej, umotywowanej prawni
czej analizy tych nadużyć, które Koncern Wschodnich 
Cementowni od szeregu* lat popełniał wobec robotników, 
norm zarobkowych i ustawy o ochronie pracy.

Od tej pory działalnośćć Korneliusa Eduffa złączyła 
się nierozerwalnymi więzami z historią ruchu robotni
czego w Arżantei. To on uratował od śmierci na fotelu 
elektrycznym O’Connora, Evedę i Doriniego w Mieście 
Wielkich Żab. On był głównym obrońcą w słynnym pro' 
cesie szesnastu młodzieńców z Borro, on wydarł po prostu 
śmierci Aureliusa Aeroba, którego oskarżono o zamiar 
wysadzenia w powietrze- linii fortów broniących od stro^ 
ny Oceanu stolicę Arżantei-

Eduff jeździł z jednego miasta do drugiego, od sądu 
do sądu, broniąc oskarżonych w procesach, które naWt 
najwięksi optymiści uważali za beznadziejne. Pracowa^ 
jak wół i pozwalał sobie na krótkie chwile wytchnieni*'- 
dopiero wtedy, gdy proces był wygrany i gdy mógł 
uścisnąć rękę uwolnionemu więźniowi.

Niejednokrotnie wy czerpany do kresu sił, z rozdygo* 
tanymi nerwami, postanawiał: dosyć. Teraz rzucę prak
tykę i skończę z tym trybem życia włóczęgi! Wtedy sia
dał do pociągu, wracał do Rliasta Wielkich Żab 1 zaczy
nał instalować się na stały pobyt. Wszakże gdy znów 
powiadomiono go o jakiejś krzyczącej niesprawiedliwo’ 
ści o czyjejś krzywdzie i bezbronności — niepohamowe^3 
nef»-?-jhä valki o Ua górę*
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